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Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. 

w  Krakowie z  odnosz. do domu „ 
Na prowincji z  przesyłka poczt * 
Zagranica z  przesyłką pocztową „

ZŁ 6*00 kwart. ZŁ 18‘0v)
* 6‘20 „ * lti‘60
„ 6‘60 m ' „ 19-80
„ 10-00 V *  30-00

Ogłoszenia: Drowie ogłoszenia za słowo ZŁ 0*20, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ U‘25, nadesłane Zł. 0*75, wiersz miii A. I-szp. yr tekście 
ZŁ I*—, wiersz widm. I-szp. na 1-ej stronie Zł. 1*25, gra.ulacj* 
ZŁ 12‘50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sio 25%.

W  DZłSlŁISZYh NUMERZE DZIENNICZEK DLA OZIECI i MŁODZIEŻY,.

Z okazji rozszenenk  lokalu naszej firmy

A. Der Aprahamiao
Specjalny Skład Dywanów Perskich
Warszawa, ulica S ienkiew icz 2 i 4. —  Telefon Nr. 268-40
zawiadamiamy niniejszem naszą Szanowną Klijenteię, że w ciąg u dni 15 
sprzedawać będziemy nasze dywany ze znaczną zn&Lą cen.
Niebywały wybór od 1—36 metrów kwadratowych.
Filji nic posiadamy. 204s

Po chorobie króla angielskiego
„Te Deum“. — Naród u łoża ctórego kroia. — Popularność Jerzego V. — W ciężkich cza­
sach. — Instytucja królestwa. — Stanowisko Dominiów. — Sympatia Stanów Zjednoczonych

(Od naszego korespondenfia londyńskiego.)
L ondyn , 27 stycznia i bardizo popularnym jest Jerzy V., ten cichy i 

W Anglii poczyna się mówić c dziękczyń- j skromny władt*. o któiyim jeden z lego twernie 
nem . Te DeunT l  kaiedrZc św. Pawła Wpraw f w  pcw fckfeiał, ;e  gdyny Jerzy V. urodził ;ię 
Jzie biuletyny cięgle jeszcze rderzhja w nuto } Prywatnym obywatelem, to prawdopodobnie
lakonicznej oshożności, lecz wszystko zdaje i n M m w  ^ t y c z n e  wywiodłyby go na 

J , „  . . ^  , najwyższe szczero* zyoia politycznego. Popu-
saę przema ia za e , z . ^V. . i karność broda Jerzego jest .inna, aniżeli nopu
nepokoju pełnego ocze w anta w  ero > | ]arni0^J j>c.g0 poprzednika. Jest to popularność
jferacn ludu angi Jlskiego lub raczej w  ca- w nagrodę za cichą i trudną służbę w nad- 
fym narodzie — ustąpił miejsca uspokojeniu j ZW3 ozaj ciężkich czasach. Eyć królem, gdy li- 
i nadziei". Ldaje się wobec tego, że nadszedł | .{jdpjjSma An^lja zmiażdżyła główne przywileje 
:zas, w k.órym można rzucić kilka uwag na dizedizac-aned Izby Lordów (a był król w  tym
<emat in sty tu cji k ró lestw a w  tym  kraju 5 tak 
rw anego k onserw atyzm u  jego  ludu.

O w e ty sią ce  ludzi, k tórzy dzileń w  dzień, w  
m rozie i deszczu stali u  bram  B ucki.lgham ukie- 
ga pałacu; o w e długiie „ogony" tłum ów , u sta ­
w iających  się od w czesnego ranka, b y  m ieć  
sposobność naocznego ogląd an ia  b iu letynu  w y ­
w ieszanego u  bram  pałacu; ow e d ługie sznury  
autom obili, k tórych  eleganccy posiadacze z a ­
trzym yw ali się. b y  zm ieszać sie z w y czek u ją ­
cym  szarym  tłum em ; ow e grupki ludzi, stoją­
ce w  poważnera m ilczeniu  przed k ażd ym  urzę 
d em  p ocztow ym  (bo k ażd y urząd  pocztow y w y  
w iesza ł dzienn y b iu letyn ) —  to w szystk o  b yło  
niezw yczajn e i czyn iło  n iep ow szedn ie w raże­
nie. L ecz co  napraw dę u derzało w  tej m a n ife ­
stacji kolLektywnego uczucia, to ogrom na szcze  
rość n iepokoju i zupełnie osob iste skojarzenie 
się z cierpieniem  k róla-człow iek a, zm agającego  
się z śm iercią. „Cały naród grom adzi s»ę u łoża 
króla jak rodzina u  łoża chorego o jca“ —  sło ­
w a te, p ow tarzane w  rozm aitych  refrenach  
przez dzienniki i organy opdm fi rozm aitych  o d ­
cien i b y ły  szczere i p raw dziw e w  tej n a jw o l­
n iejszej dem okracji św iata. W idać to  b yło  
w  zgiełk liw ym  i g łośn ym  L ondynie. W idać to 
b yło jeszcze w yraźn iej po w siach  i dw orach.

W tym  ciężkim  cza sie  ok aza ło  się w ie le  rze  
cz y , które w  codziennem  życiu  uchodziły  nie­
postrzeżenie, pon iew aż codzienne ży c ie  przy- 
zw y cza  to  nas do nich lub p on iew aż nie dawa  
ło  ouo sposobności do ich w yraźn ego  zaakcen­
towaniu W  p ierw szym  rzęazie ok aza ło  się, jak

procesie miażdżenia jednym z  głównych boba 
terów); gdy wojna światowa wymagała w  nie 
zwykłych okolicznościach niezwykłej pracy i 
taktu; gdy trony chwiały się w  powojennej re­
wolucyjnej epoce; gdy pierwszy socjalistyczny 
rząd stanął u steru kraju i spodziewał się (nie- 
bezskutecznej'' tradycyjnej życzliwości i bez­
stronności ze strony władcy — nyć królem w  
owych przełom ow ych czasach nie było rzeczą 
łatwą. Zbyt pochopnie przejmowane zdanie o  
czysto formalnym charakterze funkcj! króla w  
Anglii nie jest zup-tnie ścisłe. Królowa Wikto­
ria uważała swych ministrów za wybranych 
przez siebie i przed sobą odpowiedzialnych po­

mocników; karciła ich, gdy zaniedbali porożu* 
miewać się z nią w  ważnśejSi.ych sprawaefaj 
niektórych daizyła aktywną antypatią, które" 
im utrudniała sprawowanie m-gędii Te czasy, 
minęły, lecz mimo to w  ważnycr Lryzysacu 
polityc/nycti i narodowych wpływ króla, chce 
oiaż nieoficjalny, jest naemaly. Gdy w  r. 1923! 
Bomair Law ustąpił z powodu choroby, decyzja 
wybór,. iniędtzy Lordem Curzonem a Bałdwir 
nem leżała metylko formalnie, lecz faktycznie 
w ręku króla. Partja konserwatywna nie wue 
diziała do ostatniej chwili, którego z przywód­
ców powoła król na s  anowisko promjwia.

Ów, osobisty kryzys w  życk piastun_ koro 
ny brytyjskiej w zimie 1928 rotku okazał, jak 
siilną i niekwestionowaną jesf instytucja króle­
stwa w tym kraju. Socjalistyczni przywódcy) 
nie ustępował nilkotnu w  dawania wyraź®4 
swej foja&ności, siwemu niepokojowi ł swytr 
uadiziejoni, że król powróci do zdrowia. Lecz 
także pod iminyn. względem urażał osoossty mai 
jestat króla swą żywotność. Jego chorób* 
sprzęgła nłetyioo ludność i party Zjednoczone-- 
go Królestwa. Kanada, Austraija i Południowa) 
Afryka okazały, jak bardzo czują się t^ęśdą  
„ojczystego kraju“ w  tej wspólnej m c  TeW 
kryzys okazał, jak potożmem ogniwem jest oso  
l>a króla w  (Hp /̂uSką Dominiów do Wielkiej 
Brytanii i Imperium. Sceptycy w ostatnich la­
tach dawali wyraz zdaniu, że iruędzymrx do* 
wa i dyplomatyczna ito-zaieżniość donnujów ód 
szła do tego stopnia, że osoba Króla, jako repre 
zentanta unji personalnej jest jcdy..yrr łącza, 
kieun iych centrofugalnydi elementów. JeśHi 
to nawet jest prawdą, to ostatnie, miesir/oe ofc* 
zały. jak potężnym łącznikiem jest władca W 
Budangham Pałace.

Pod /dnym  jeszcze względem cbonoba kró-; 
da podziałała ,ako piespodzsewacu i podyteczud 
nauka. OLazała ona, jak giłną jjst w; ważnycŁ’ 
momentach sympatia i znczamSe Stanów! 
Zjednoczonych. Codzienne aapytatn a z drugiej 
strony oceanu, oficjalne i ttoac«Sciaa»e wyrazj, 
szacunku dla króla, śpiewantó brytyjskiego u  
■octowego hymnu „God save the Klag*', pełnee* 
znaczenia w tej właśnie chwili, okazało, że mi 
wo nieporozumień i dyplomatycznych trocmośc. 
miedzy obu krajami, ucr-aciowe w ę-iy  9oSdt/r-< 
noścd nie strachy jeszcze swej sfly. Prasa ao 
gielska z wdzięcznością wspominała ł wspomi­
na te objawy braterskich uczuć II

Pożar w gmachu poselstwa poD 
sk;ego w Tokio

Tokio 29 1 LA*11. Dziś wczesnym rankiem 
wybuchł pożar w gmachu poselstwa polskiego 
niszcząc znaczną część budynku. Personel W5 - 
sżcdł cal Oj Dwu członków straży pożarnej od­
niosło rany,

Rzeczoznawcy zbierają się 
9 lutego

Paryż, 29 1 PAT. Jak podaje agencja łlava- 
sa, zebranie rzeczoznawców do spraw oeszko- 
dowaii odbędzie się prawdopodobnie półoficjal- 
nie w dniu 9 lutego, oficjalnie zaś 11 lutego.

Kto skradał życzer.ial
Paryż, 29 1 PAT „Petit Parisfen" doooal s  

Berlina, że na Bśca© osób, ktore dożyty życK-* 
tóa byłemu Kadserowil i  okaz A jego urodzin, B-i 
guruje między innemi nazwisku H in ife n teH  
uraz władców Holandji, Szweo ć i  D ąnji

!-^ O" " ”

Mowy eiwlr Afganistanu!
Londyn, 29 1 PAT Według teiLgrafk-mwcł.

v 'iądomości, otizymanych z Peshavaru praer 
„Daily Telegraph“, Ali ^hmedjan, były gnlier 
na tor Kabulu oraz dotychczasowy poplecznik 
Amanułlaha, zosmł prok.amowany emirem af- 
gan staóskim. AU ALmtdjan zamarza n otyci - 
nUast maszerować m  KaboL
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9-godzinny dzień pracy w Sejmie
Dziś przystopuje Selm do obrad nad budżetem,

(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa. 29. 1. Stu. D/..Ś o godz. 12.30 pod 
przewodnieiwe m marszałka Sejmu odbyło się 
posiedzenie przewodniczących klubów sejmo- , 
wych. Na 'posiedzeniu tern przyjęto propozycje | 
marszałka, aby obrady plenarne Sejmu nad bu j 
dżetem odbywały się począwszy od dala 30 j 
bm. do 10 lutego. Posiedzenia trwać będą po 9 
godzin dziennie a mianowicie od 10 do 2 i od 
4—9. Trzecie czytanie budżetu rozpoczęłoby 
się w dniu 12 lutego.

Na temsamem posiedzeniu poseł Orynbaum ; 
poruszył sprawę obsadzenia komisji skarbu | 
wej przez Koło Żydowskie, zwracając uwagę ! 
że nie można stosować wobec mniejszych klu- i 
bów zasady De Hondta, gdyż niaczej kluby te 
byłyby pozbawione pracy w najważniejszych

Warszawa. 29. 1. (Sin) Na dzisiejszeni posie­
dzeniu komisji budżetowej rozpoczęła sic dys­
kusja nad generalnym referatem posła Byrki. 
Jeśli idzie o  charakterystykę tej dyskusji nale­
ży  stwierdzić, że jest ona powtórzeniem wszys 
łfciego, co. powiedziano w ciągu ostatnich kil­
kunastu dni na posiedzeniach komisji i żadnych 
nowych momentów dys/kusja nie przyniosła. 
M. im. przemawiał poseł Rybarski (Klub nar.), 
który zwraca uwagę, że państwo zanadto roz 
wija politykę etatyzmu. Nie znamy an i urna a- 
ni godzimy, w których powstają nowe fabryki 
państwowe, względnie zostają przez państwo 
.wykupione, a ostatnk> dopiero min. spraw woj 
sikowych odkupiło fabrykę sukna w Białymsto 
Sou i fabrykę „Miedź1".

W popołudniowej dyskusji przemawiali po­
słowie Chrucki, Hołynski (BB), który kryty

Warszawa. 29. I, Sejurwa komisja admiiństracyi- j 
na rozpatryw ała dziś poprawki Senatu do projektu 
ustawy, przekazującej uprawnienia władz admini­
stracyjnych do karania przestępstw' policyjnych 
władzom samorządowym w Małopolsce i miejsco­
wym władzom policyjnym w byłej dzielnicy pru­
skiej. Poprawki natury redakcyjnej zostały przy je- J 
te, natomiast odrzucono poprawki, według których j 
rząd byl zobowiązany nadawać komisjom uzdrowi­
skowym prawo nakładania kar. Daiei przyjęto po­
prawki senatu, iż grzywny orzeczone w wypadkach 
kierowania spraw y na drogę sądowa, będa przypa 
dały na rzecz skarbu państwa a nie na rzecz samo 
rządów. Referentem na plenum będzie poseł Putek.

Następnie komisja przeszła do dyskusji nad wnio 
skaml lewicy o ustawach samorządowych, a w 
szczególności o radach powiatowych, o statutach 
gminy miasta Krakowa i Lwowa, ordynacji wybór 
czei do gmiu wiejskich i mieiskich oraz do rad powia 
iow ych w  Małopolsce. Przewodniczący dr. Pola kie 
wicz komunikuje, że w charakterze ekspertów bio­
rą udział w posiedezniiti z głosem doradczym repie 
zemtanoi biur samorządów sejmikowych i związku 
gmin wiejskich oraz związku uzdrowisk polskich i 
zw raca się z prośbą o do-puszczenie !e2° delegata.

Na wniosek posła Pragera zamknięto listę mów 
ców, ograniczając czas przemówień do 10 minut. 
Przemawiali posłowie: Dratwa (BB), Kiernik (Piast) 
Leser (KI. żyd), Celewicz Od. ukr., Rdułtowski 
(BB). Ini. Pawłowski (Str. Chłopskie) i Zdzisław 
Stroński (BB). Posłowie BB wypowiedzieli się za 
koniecznością przeprowadzeń.? zasadniczej dyskusji 
nad ustawami santorządowemi. któraby stanowiła 
wytyczne dla wyłonionej podkomisji. Poseł Dratwa 
zwraca szczególna uwagę, że uwzględnianie tylko 
Małopolski bez załatwiania spraw gminnych w kon 
gresówce i na kresach jest nie wskazane.

Poseł Kieroik zwraca się do rządu, aby określił 
jawo swoje stanowisko do ustaw samorządowych,

| kom isjach.
Poseł Polakiewicz: Ale przecież w komisji 

skarbowej jest już Żyd, postaraliśmy się o to, 
ażeby tam był poseł Wiślicki.

Pos. Grynbanm: Jedynkarz a nie Żyd.
Marszałek oświadcza, że porozumie się w

tej sp raw ie  z p rzew o d n iczący m i k lubów  .* * *
Na porządku dziennym jut. zejszego środowego 

posiedzenia Sciintl znajdują' się następujące s p r a w :  
Sprawozdanie komisji budżetowej o preliminarzu 
budżetowym- a zatem dyskusja generalna, sprawo- I 
zdanie komisji spraw zagranicznych o wniosku klu­
bu nar., w sprawie rękojmi bezpieczeństwa i utrzy 
mania pokoju, nagłość wrwdsku klu.hu PPS w apra 
wie zmian niektórych przepisów ustawy o państwo 
wym podatku dochodowym.

wego. Następnie przemawiał pos. Bittner 
(Cli. D.) i min. Czechowicz, który odpierał ca

Po ukończeniu dyskusji przystąpiono do gło 
suwania nad całością ustawy skarbowej. W 
głosowańiy odrzucono między innemi wnio- 

| sek referenta o przywrócenie 6-inilj. funduszu 
, dyspozycyjnego ministra spraw wewnętrznych 
; Dwukrotnie zabierał jeszcze głos min. skar­

bu p. Czechowicz, który oświadczył m. iin„ że. 
żadna siła nie zmusi go do przekroczenia bu 
drżę tu albo do przyjęcia budżetu bez równowa 
gi. — Ostatecznie komisja uchwaliła ustawę 
skarbowa w drągiem czytaniu

W ypowiada się przeciwko stanowisku posła Pragę 
ra przy łączeniu wszystkich ustaw, a za konieczno 
ścią załatwienia najważniejszych spraw: o ustroju 
rad powiatowych j ordynacji wyborczej do wszyst 
kich ciał samorządowych.

Poseł Leser (Koło Żyd.) sprzeciwia się szybkie­
mu i rtiegruaitowaęmu załatwianiu spraw samorzą­
dowych, wypowiada się raczej za znowelizowaniem 
dotychczasowych ustaw i żqdu zwiększenia ilości 
członków podkomisji do 11, a-by mogło w niej być 
reprezentowane -również Koło Żydowskie.

Poseł Celewicz (Ukr.) ośw iadcza się za pogłę­
bieniem i i ozbndowo sam orządu. K rytykuje kom i­
saryczną gospodarkę s ta ro s tów  w  Małopolsce 
tw ierdząc, że ci w sposób rozrzutny gospodarują 
p'« l iadznii powiatowym i. W ypow iada się przeciw  
kc w noskow i referen ta Pulika, aby P rezydentow i 
Rzeczypospolitej udzielić palnomocnictw dla wy­
dania sta tu tów  m iast K rakow a i Lwowa,

P oseł Rdułtowski (BB) uw aża w prow adzenie 
jednolitej ustaw y sam orządow ej, chociażby do rad 
pow iatowych w tak różnych w arunkach ku ltu ra l­
nych i gospodarczych, jak ie is tn ie ją  między kre­
sami wsehodibem i a Poznańskiem , za rzecz nie­
w łaściw ą i zaznacza, że rozbudow a ustaw  sam o­
rządowych w inna rozpocząć się od g m iD  w iej­
skich.

Poseł Paw łow ski (Str. C hł) uw aża rządy ko- 
ir is a rskich rad powiatowych w Małopolsce za 
; zkodliwe, aczkolwiek stwierdza, że przeprowa­
dzenie w yborów  przyczyniło się do pewnego oźy 
w ienia sam orządów . W ypow iada się za natych- 
miasłowem przystąpieniem  do m ałych ustaw , w re 
czeie poseł Zdzisław Stroński (BB) zgadza się  
na konieczność naprawy istniejącego stann w ra­
dach powintowych miast Krakowa i Lwowa,

Na tem dyskusję zamknięto. Następne posiedze­
nie jutro,

KUPON
NA PREMJE „DZIENNICZKA--

Kr. 3.

L*rugf dzień procesu o zamor* 
dowanie kuratora Sobińskiego

(Telefonem od naszego korce ■a.dcr.U)
Lwów. 29. I. (T) W dnia dzisiejszym zezna­

wał pierwszy oskarżony Atamańczufc. Obro­
na oskarżonego idzie w tym samym kierunku 
co w pierwszym procesie. W szczególności ©■ 
skarżony zaprzecza, jakoby brał udział w żartu 
chu na kuratora Sobińskiego, twierdząc, i e  w  
czasie krytycznym znajdował się wraz ze sw y  
ini kolegami z kursów rnaturycznyeh w kinie 
W dalszych wywodach przedstawia on koleje 
swego losu, w szczególności podaje, że brał u- 
udiział w wojnie poisko-ukraińskiej w lokiu 
1918/19. Jutro ma nastąpić przesłuchanie dru­
giego oskarżonego, poczem nastąpi przesłucha 
nie świadków.

Tajemniczy granat we Lwowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 29. 1. (T) Dzisiaj znaleziono na uh 
Kącik, wielki granat. Policja polityczna wszczę
ła natychmiast śledztwo, jednakże do chwili 
obecnej nie wykryto- sprawcy, który podrzucił

silniejsze potrącenie granatu spowodowałoby 
nieobliczalny vv skutkach wybuch. Władze 
wojskowe w ysłały na miejsce rzeczoznawcę, 
który orzekł, że granat jest pochodzenia austrja 
ckiego. Ś led z tw o  trwa w dalszym ciągu

Kilkudniowy strajk nauczycieli 
w Palestynie —  zlikwidowany

Jerozolima. 29. I. ŻAT. Egzekutywa Sjo.ni.sty- 
czna wyraziła zgodę na zadośćuczynienie 
wszystkim postulatom związku nauczycieli 
szkół hebrajskich w Palestynie. W rezultacie 
nastąpiło zawieszenie kilkudniowego strajku na 
uczycielsikiiego. Jak wiadomo, nauczyciele do­
magali się uiszczenia zaległych płac.

A jednak nie rozwiązano fede­
racji sjońskiej w S. H. S.

Białogród. 29. 1. ŻAT. W rozmowie z przed 
stawicielem ŻAT‘a prezydent Egzekutywy Sjo 
ni'Stycznej w Jugosławii członek Sjonistyczne- 
go Komitetu Wykonawczego dr. Aleksander 
Licht oświadczył, iż wiadomość, która się uka 
zala w prasie zagranicznej o  rozwiązaniu Or­
ganizacji Sjonistycznej w Jugosławii nie odpo­
wiada rzeczywistości. W tutejszych kołach ży  
dowskich utrzymują, że król Aleksander jest 
przychylny dla Żydów i sjonizmu Nadrabia 
Jugosławji Alkaray jest osobistym przyjacie­
lem króla i zjawia się często na dworze. Po o- 
głoszeniu dyktatury szereg gmin żydowskich 
wystosowało depesze gratulacyjne do króla, 
który wszystkim tym gminom telegraficznie 
podziękował.

Wielki po iar w Berlinie
Berlin 29 1 PAT. Wczoraj w wielkim tarta­

ku parovrym Alt Stralan we wschodniej części 
Berlina wybuchł olbrzymi pożar, który z powe 
du nagromadzonych iości drzewa, rozszerzył 
się z niesłychaną szybkością. W czasie akcp ra­
tunkowej dach tartaku zawalił się, zabijając 
awn strażaków, a 6 ciężko raniąc. Wobec mro­
zu i śnieżycy, panującej w Berlinie! akcja ra- 
lunkowa była niesłychanie utrudniona tembar 
dziej, że dawał się odczuwać brak wody.

Ewakuacja kabulu
Nowe Delhi. 29 1 PAT. W szystkie poselstwa' 

zł graniczne m a ją  być z Kabulu ewakuowane. Oby 
Wftele angielscy będa w ysłani do Iudyj przed 
odjażdem z  Kabulu posła angielskiego. Istnieje 
również zamiar ewakuowania Kabulu z« w szyst­
kich innych Europejczyków,

Całość ustawy skarbowe; uchwalona
w drugiem czytaniu przez komisję

(Telefonem od n a s z e g o  K o r e sp o n d e n ta )

ły szereg zarzutów. Dyskusja trwa w dalszym 
j ciągu. Niektórzy posłowie zwracają uwagę, że 

dyskusja nad generalnym referatem posła Byr 
ki jest raczej przemycaniem jakiegoś czwarte­
go czytania.

granat. Jedynie szczęśliwemu przypadkowi na 
leży zawdzięczyć, że granat nie został przy 
żywym ruchu przechodniów potrącony, gdyż

Jrował wniosek o podniesienie podatku obroto

Wielka dyskusja samorządowa
na komisji administracyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Wilhelm II. święci fubileiisz
Ofiara, czy winowajca? — Apostoł 

zachorować. — Cesarz rozdaje

(-sii) Z okazji 70-Ietaich urodzin Wilhelma II. 
.mnożą sic wciąż rozmaito publikacje, bądź to 
jłoryflLujące bądź toż oskarżające b. cesarza, 

.;W«®tO zwrócić uwagę ua książkę niejakiego 
Śłgara' von Sclimidt-Pauli pe „Der j\aiser“. 
J3#0w»a?ja ta ma być niejako od,powiediziią na 
tagjią  książkę Emila Ludwiga o Wilhelmie, a 
więc zawiera obronę rzekomo niewinnego m-o- 

Ciekawą jest ta obrona, która usiłuje 
fcwaić Winę za katastrofę Niemiec na losy zbyt 
Wrogie dla słabej indywidualności, jaką był Wil 
Łefliiu Niemcy lubują się, w  głębokich meitaflzy- 
eanycn dociekaniach, dlatego nikogo nie dzi- 

h»S, gdy autor apologji cesarza używa takich 
wyrażeń, jak „Scłni(Id“ i ,,SchieksaI“, które wza 
jemcie sobie pizeciwstawia. Mimo jednak tej 
uSsieozki oio metafizyki autor na obronę cesa 
csSa Wilhelma przytacza tylko jedną okolicz­
neiść, a mianow icie że biedna ofiara losu otoai - 
czona byia ciężką chorobą nerwową.

Tymczasem dowiadujemy się z głosów pra 
’sy  mdeuiieakiej, że cesarz Wilhelm II czuje się 
zdrów jak ryba i obchodził swoje 70-lecie w  
doskonałym nastroju. Zjawiła się cała rodzina 
Hołieuwllemnów z wyjątkiem brata cesarza 
księcia Henryka Pruskiego i siostry, która w y  
chodząc za Zubkowa dopuściła się mezaliansu 
.■i stała się niegodną oglądania oblicza Jego ce­
sarskiej Mości. Zjawili się też i kroi saski na 
czele były d i niemieckich książąt, życzenia prze 
słali królowie Angiji, Szwecji i Danii. Wierno- 
poddańcze telegramy przesłali Hindemburg i Lu 
demdorf oraz niemiecka partja ludowa.

Uroczystości odbyły się wedie dawnego- 
dworskiego ceremouijału. Dla mężczyzn prze 
pisany był uniform, ordery, hełm, wysokie bu­

d y . ..O.gpdzinie 9-tej rano zaczęli składać graf u 
laoje .przybyli goście, poczeni odbyło się ńa 

.bożcńSitwo, na które sprowadzono specjalnie 
b. kaznodzieję dworskiego Vogla z Poczdamu 
Ttźeba wiedzieć, ,że dotychczas sarn cesarz od 
bywał nabożeństwa, ale na uroczystość jubileu 
śzową zamówiono specjalnego kaznodzieję, 
który przedtem musiał prz-odłożyć do zatwier­
dzenia swoje kazanie samemu cesarzowi. Kaza 
itle to 'zawiera paralelę między apostołem Pa 
włem, Lutrem i Wilhelmem. Odbije się ono gło 
śrtem echem, albowiem kaznodzieja uznał za 
stosowne, bardzo ostro zaatakować naród nie­
miecki, któremu zarzucił duchową niewolę i 
brak poczucia godności. Niefortunny kaznodzie 
ja ma być pociągnięty w Berlinie do pubiicz- 
Pfej; - odpowiedzialności.

Po nabożeństwie rozdawał Wilhelm II. 
wszystkim uczestnikom specjalnie na uroczy­
stość obmyślane ordery. Format tego orderu 
przypomina odznaczenie, nadawane swego cza 
su z okazji srebrnego wesela i 25 lecia rządów. 
Nit czarno-białej wstążce widnieje w srebrze 
wykute rzymskie „W“ z cesarską koroną, a pod 
niem w rzymskich cyfrach liczba 70. Jak widzi

Paweł, Luter i — Wilhelm II. — Cesarzowa musiała 
ordery. — Słowa prawdy ministra Seweringa.

my Wilhelm pozostał wiernym sobie, a chociaż 
jest ua wygnaniu, zajmuje się dalej wymyśla­
niem coraz nowych orderów i uniformów. Przy 
pominia to' dawne dobre czasy, kiedy cesarz 
zmieniał wciąż liberię służby i uniformy 
swych saambelartów.

Ale we wszystkich tych uroczystościach nie 
brała udziału jego druga żona, księżni czka. 
Fiermiua. Jak wiadomo, cesarz po śmierci swo' 
jej pierwszej żony bardzo prędko się pocieszył 
i wnet po '-az drugi się ożenił. Rodzina była 
przeciwną temu małżeństwu, a na ślubie nie 
zjawiła się żadna księżniczka z domu Hohenzol 
lernów, manifestując w ten sposób wrogie ucz,u 
ćla względem nowej cesarzowej. Obecnie nada

i Jiscesu-rz Wilhelm w- pdfeikł zieii swych urodzin 
n,a spacerze.

J

rzyła się sposobność, by ożywić dawny dwor­
ski ceremonjał, ale wyłoniły się nowe trudno­
ści co do stanowiska, jakie przysługuje drugiej 
żonie .cesarza. Hermina, Która ma być bardzo 

energiczną damą, wybrnęła z tej s y t u a c j i  w ten
sposób, że — zachorowała.

Tak to Wilhelm 11. święcił swój 70-Ietni jubi 
leusz * * <

Banita w Doorii' mógł mieć .naprawdę iluzję, 
że naród niemiecki .zdążył zapomnieć o 10-le- 
ciu, które nastąpiło po jego abdykacji. Galowe 
uroczysfośoi, panowie w mundurach, hełmach, 
wysokich butach, nabożeństwo, na którem po

równywuje się jubilata z apostołem Pawiem i 
Lutrem orszak książąt i .królów, setki gralulacyj 
nycsh depesz — wszystko to razem mogło w y­
tworzyć w  umyśle-cesarza fałszywą świado­
mość, że Niemcy zapomniały mu jego ifcieczkę 

, do Holandii i że jedymem życzeniem jego wier 
nych poddanych jest ujrzeć swego cesarza zno 
wu w Berlinie. Z tej iluzji może go jednak wyle 
czyć mowa obecnego ministra spraw w-ewnę 
tirznych Rzeszy Severinga. wygłoszona one. 
gdaj w Hamburgu na temat -.Państwo rlokcuzoi 
lernów — państwo republiki weimarskiej'1. Se 
yering twierdził, że cesarz zostawił kraj bro 
czący ź tysiąca ran, atoli w  ciąg" ostatniego 
KHecia udało się rany zagoić i zapewnić Niem 
oorn trwałe warunki rozwoju. Socjalisityczny 
minister był dość sprawiedliwy wobec cesarza 
Wilhelma, uznając, że w roku 1914 Wilhelm 
starał się zlokalizować pożar wojny, ale nic mo 
żna go nazwać cesarzem pokoju. Demokraty­
czne Niemcy muszą z całą energią wystąpić 
przeciwko próbom gloryfikacji człowieka, kto 
ry był za słabym, by móc sprostać trudnemu 
zaaamu 'kierowania' interesami wielkiego pań­
stwa.

Obojętną więc jest rzeczą, czy cesarz W il­
helm jes-t ofiarą losów, czy też osobiście pono 
si odpowiedzialność za katastrofę Niemięc — 
jedno atoli nie ulega wątpliwości, że do Niemiec 
już więcej nie wróci. Nie pomogą ordery, nabo 
że ń siwa, jubileusze — sprawa by te go cesarza 
Wilhelma jest ostatecznie przesądzona.

P r o f e s o r  r n - w .  i k a w a l e r  L e g j i  

h o n o r o w e j ,  k t ó r y  z d e f r a u d o w a ł  

8 0  m iS j jo n ó w  f r a n k ó w

Doiućeśłiśmy już przed kilku dniami o sensacyjnem 
aresztowaniu w Paryżu Leona PołieTa wmieszane­
go w nową panamę, a oskarżonego o wyrządzenie 
skarbowi państwa oraz instytucjom prywatnym  
szkody w kwocie S0 iiiiłjotnów traruKÓw. Leon Po- 
Ber byt profesorem w Tuluzie, a następnie w Strasi 
binrgu," ostatni o- zaś profesorem prawa na uniwersy­
tecie w Liill,e. Za swe zasługi naukowe otrzymał 
też krzyż legii honorowej. Profesor prowadził życie 
bardzo skromne, które widocznie miu się znudzili®, 
gdyż pewnego pięknego dnia bierze urlop od swych 
^tadz;uniw ersyteckich' i rzuca sie w wir Interesów. 
S ta je  się dyrektorem rozmaitych przedsiębiorstw, 
kitór-e na podisitawie paktu Dawesa otirzymulą od Nie 
mieć tytułem reparacyj rozmaite towary. Całymi 
wagonami dostawały przedsi-ehioTstw.a od Ni-emiec 
cukier, którego( rozumie się, Francja nigdy nie ogilą 
data, bo wywożono go do Angiji.

Elita towarzyska w Paryżu została tern areszto­
waniem Pokara forma-unie zaskoczona. Okazuje się, 
bowiem, że Polier prowadził niejako podwójne ży­
cie. Miał skromne az-tero-pokoii-o-w-e mieszkamiie, a ro 
daina jego nie zmieniła w cale trybu żyda. Skromny, 
cichy profesor znikał jednak od czasu do raasu ne 
pare drai, a w tenezas żył jak wielki pan. Na Syiwe 
s-tra np. wydał w tow arzystw ie pewneii zamężnej 
niewiasty 35.000 franków. Metresy bardzo dużo go 
kosztowały, iedinem słowem, P aryż ma swoja pss- 
wdiziiwą oibecniie sensację.

ANDRZEJ m a r e k .

M i  isiiii, i  i i i  m
(d  .okazji-w ysłow ienia „Golema" na sien ie  T eatru 

Żydowskiego w  K rakow ie.)
Ze \Vszyslkieh legend żydowskich najpiękniej 

'szą -iKijbuiyl./.ięj p-óelyeką jest legenda o Golemie, 
p W śród średniowiecznych zaułków  P rag i — ongi 
,Tnatki Izraela w nauce ' — b łąkał się olbrzym 
ii-i. g linianych nogach, ożywiony mistycznym zna­
ki ni.

Tęsknota ludzka do stw orzenia mechanicznego, 
i/- n-ola która p o  dziś dzień zaprzała umysły,
ż i : lazła swój w yraz w lej opowieści.

tw ó rc a  Golema, rab i Jehuda Lew, sam Się u-ro- 
<1/ , i pod znakiem wzniosłych przeznaczeń.

i iiuięiy świece, na uroczyście zastaw ionym  sio- 
U i irw e ta  kr yła tajem nicę „alijali j  r y t m i c z n i e
A- '.dowali pobożni modlitwy sw e w ów wieczór

wv i ze skupieniem  w trw odze serc drga-
fją-yeh niepokojem oczekiw ali nadejścia P ro roka 
— gdy wiem jęk niewieści z przyległej izby ob- 
y\..suił ąw ialu .iż oio urodził się syn.

chłopię otrzym ało, w myśl biblijnego w erse 
ti .Szczenię lw ie Juda od łupu, synu mój, wró­

ciłeś sie": imię Jcliud-a Lew *.
Biegły w wiedzy lalnnidycznej, nicpokoina-ny w 

te. logicznych dysputach, zaprzepaszczony w świe 
: <ic uczonych ksiąg, zasłynął m ądry rabbi w śród  
| żydów  P rag i.

G orliw y obrońca uciśnionej braci, zw any „ko- 
• hiiiiiią goiusu", z zaciekłym uporem bronił się 
I przeciw nikczemnym podejrzeniom, jakoby Żydzi 
| k rw i używali Jo  uczty .wielkanocnej, 
i A skoro  poczuł się bezsilny w /słoso-wani-u
I .zoilach ludzkich śro-dików, tedy zagłębił się w
i. mroczny lab iryn t Kabały i tam  szukał pomocy.

W uieodgadniónych nikomu znakach odczytał 
mistyczną tajemnicę stw orzenia.

I /. czterech pierw iastków  Boskich — ognia, wo
I dv. powietrzu i ziemi pow stał sztuczny człowiek.

Symbołeni ognia i wbdy byli rabbiem u dwaj 
I przyjaciele, ziemię zaczerpnął z gliniastego iłu 
[ m-di zecznego, a powietrzem  był sam. gdyż tchnął 
i • ulepioną bryłę dech w łasny.
: Jak pow stał gliniany olbrzym  o nadludzkiej
i we fizycznej.

I nam aścił rabbi Jehuda czoło olbrzym a tajem 
; iwczym znakiem i nadał mu biblijne imię Jose!.
1 Josef był niemy i bezmyślny, gdyż mózgiem 

była mu świadoma wola tw órcy, rabbiego Jchu­
dy, a mowa człowieka bezmyślnego m ogłaby przy­

nieść jeno powszechną szkodę.
M iał słuchać więc w iernie i ślepo tegc, oo jalL 

oi gi sam W ielki Stwórca, — natchnął w  oblicze 
Jego dech żyw ota i s ia ł sdę człowiek duszą ży­
w iącą" (Mojżeszowe2 w ers. 7).

W yraz „Golem “ w yw odzący się ze słów  psatanu, 
poriadia rozliczne tłómaczeniia i  imterpretaoje.

, -przez w ykładnię tego wyrazu, jaiko „niecio* 
si onały" „nieukszitiałtowainy“ nawet „embrjanal- 
ny" —do-szli uczeni do tłum aczenia słow a „Gołieai1‘ 
jako „bezkształtna masa*1.

T ylko Bóg jest pow ołany do stworzenia czło­
wieka doskonałego- na Swój obrazi i  podobień­
stwo.

Człowiek zaś może eona jw yżej nadać małerjjt 
iprnję ludzką, nieożywiioną wsizakże św iaiw n- 
ducha.

i rzyło się wszakże, że mąż świątobliwy, 
w; bawiony mąduością, niepowszedni uczony Jehn- 
d.a Lew w ażył się na po-wołanie do życia martwą} 
gliny.

Było to  w  Pradze, na początku szesnastego stu­
lecia

Życic zaś Jenudy Lw a jest kanwą dla rozmai­
tych legend.

Dokończenie castąpŁ.
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fMcw& powieść na tamach 
„Ntawcgo Dziennika11!

Dnia 4 lutego br. rozpoczynamy w naszym odcinku druk najnowszej powieści 
jednego z najwybitniejszych autorów współczesnych

M A K M t  B R O D A  p od ty t:

L>f

w przekładzie Dra M. Kanfera

„Z aczarow an y  kraj miłości** należy — obok utworów Jakóba Wasser 
manna, Tomasza Manna, Johna GaIsworthy’ego, Arnolda Zweiga — do skarbca 

najcelniejszych pereł powieści współczesnej.
Akcja ostatnich dwóch rozdziałów powieści toczy się w Palestynie i daje 

głęboko wzruszający wgląd w życie i duszę chaluca.
Pozatem rozgrywa się najnowsza powieść Maksa Broda na terenie ogólnych

  problemów teraz'niejszości: w pośrodku dominuje
problem miłości, którego Brod jest wnikl.wym  

znawcą i genjalnym wyrazicielem.

Kto zost&niekrólowąpiękności w Europie?
W a lk a  m ięd zy  E u ro p ą  a  A m ery k ą  o n a jp ięk

„M isą H ungaria*1. —  W  N iem czech  i A ng lji

Dnala 7 lu tego  b r . ro zs trzy g n ie  się, k to  je s t 
n a jp ięk n ie jsz ą  k o b ie tą  E u ro p y . A m ery k a n ie  są 
ła k  go rący m i p& trjolanu', ż© w ierzą , iż  ń ie ly l-  
k o  A m e ry k a  je s t n a jp ięk n ie jsz y m  k ra je m  na 
sw ie^ie, Me a m e ry k a ń s k a  k o b ie ta  m usi być n a j 
p ię k n ie jszą  k o b ie tą  n a  sweecie. Z eszłego  roku 
o d b y ł się  tu rn ie j o n a jp ięk n ie jsz ą  kobietę św :ia 
te  w  Gatyestoniile. n a  F lo ry d z ie . Z tu rn ie ju  w y ­
sz ła  zw ycięsko  ,,m iss A m erica"', a  dopiero n a  
J id g ife in  m ie jsc u  za n o to w an o  n a jp ię k n ie jsz ą  
F ra n cu z k ę . J u ż  w ten czas podniosły  się liczne 
p ro te s ty  pirzeciw u p rz y w ile jo w a n iu  A m eryki,, 
p rzy czem  o b w in ia n o  ju r y  o  stronn iczość . O bec- 
ni|© Eui-opa p o sta n o w iła  zo rg an izo w ać inaczej 
•ten tu rn ie j  m ię d zy n a ro d o w y  i w  ty m  ce lu  na 
ćfeleń 7  lu teg o  og łoszono z jaz d  w szystk ich  n a j 
p ięk n ie jszy ch  ko b ie t E u ro p y . K ażd y  k r a j  p o sy ­
ła  sw o ją  k ró lo w ą  p ięk n o śc i i jed n eg o  ze sw o­
ic h  w ie lk ich  a r ty s tó w , k tó ry  m a  zosiać cz ło n ­
k ie m  m ięd zy n a ro d o w eg o  ju ry , o rzekającego , 
ja k ie j  k ob iec ie  p rz y p a d n ie  p a lm a  piękności. 
U k o ro n o w a n ie  te j p iękności n a s tą p i dn ia  7 lu ­
tego, podczas g d y  ju ż  5. lu tego  będzie m ia ła  p u ­
b liczność P a ry ż a  sposobność o g lą d an ia  we 
W te lk ię j O perze  w szystk ich  p ięk n o śc i’, s ta ją ­
c y c h  do k o n k u rsu .

Ja k  w iad o m e, w y b o ry  w p o je d y n cz y ch  k r a -

n ie jszą kobietę  św ia ta . „Miss P o lo n ia" . —  
8,00 tysięcy  ko b ie t s tan ę ło  do k o n k u rsu .

ja c h  albo ju ż  n as tąp iły , a lbo  w  tych  dn iach  
m a ją  n as tąp ić . Z P o lsk i jedzie  do  P a ry ż a  ja k o  
„m iss P o lo n ia"  W ła d y s ła w a  K ostak ó w n a , u rze  
dń iczka K asy  O szczędności m ia s ta  W a rsz a w y , 
a jej za stęp czy n iam i są: K ra k o w ian k a  H a n k a  
D aszyńska, có rk a  m a rsz a łk a  D aszyńsk iego  o raz  
A lina h ra b in a  R zyżczew ska. ,

T akże W ę g ry  w y b ra ły  ju ż  sw o ją  „m iss H u n -  
gadia . Do k o k u rsu  s ta n ę ły  d w a tyipy, a m ian o  
w icie j td e n  ty p  m o n g o lsk i o k ru c z o  c z a rn y ch  
w łosach , i głęboko o sad zo n y ch  oczach i m o n ­
golskich  ry sac h  tw arzy , o raz  ja s n a  sm u k ła  
b lo n d y n a  ze zach o d n ich  okolic W ęgier. W y b ó r  
p ad l n a  tę o s ta tn ią ; jest nią l9 -l© tn ia  E lżb ie ta  
S im on.

T akże w R u m u n ji p o w sta ło  ju r y  sk ła d a ją c e  
się z 23 artystów ', a  do  k o n k u rsu  stanęło  12 
pręknoścl. W y b ra n o  24 la t b czącą  p a n n ę  M. G a- 
nesco, p rzyczem  ty siące  ludzi in te reso w ało  się 
leini w y boram i.

W e  F ra n c ji  w y b ó r nc stąpi dopLaro 2 lu tego , 
w A nglji i N iem czech  ju ż  w ydtrano k ró lo w ą 
p iękności, p rzy czem  w k o n k u rs ie  b ra ło  u d z ia ł 
tysiące dziew cząt.

C ały  więc św ia t z go rączkow em  nap ięc iem  
oczeku je  d m a 7. lu te g o  b r ... '

PfcZEGLĄD COtPOftflKCZV

Wkłady oszczędnościowe 
w Małopolsce

Sta n w kładek oszczędności owych w 84 kasach 
OŁzezędnoścu, zrzeszonych w7 Związku Polskich 
K as Oszczędności we Lw owie, a działających 
na terenie w ojew ódzlw  K rakow skiego, Lwowskie 
go, Śląskiego, S tanisław ow skiego i  T arnopo lsk ie­
go, w ynosił na dzień 31 grudnia 1928 r. zł 
181,457.015, czyli zw iększył się w porównaniu 
Z 30 listopada ub. r. o 7,181.975 zł Ogólny stan 
książeczek w kładkow ych w ynosił do 30 listopada 
ub. r. —  452. 496. a na 31 grudnia ub. r. — 457.696.

Stan w kładów  oszczędnościowych w poszcze­
gólnych w ojew ództw ach p rzedstaw iał się na dzień 
31 grudnia ub. r. następująco; woj. K rakow skie 
w ra z  z trzema kasam i woj. Śląskiego — 83,383.824 
t '  (w zrost W ciągu m iesiąca o 3,128.882 zł), woj. 
L w ow skie — 83,476.986 (w zrost o 3,204 128 zł), 
zł, woj. S tanisław ow skie — 8,578.186 (wzrrrst
o  417,484. zł), woj. T arnopolskie — 6,018.017
(w zrost o 431 479 zł).

W  grudniu ub. r. przyjęło do Związku Polskich 
Kas Oszczedrfnśc wc Lw ow ie dwie kasy pow ia­
towe w Skalacie i Sokalu,

Handel zagraniczny Polski 
w i .  1 9 2 8

W edług obliczeń Głównego U rzędu Statystyczne 
g< tymczasowe w yniki handlu  zagranicznego Fol- 
sk ’ (lączniic z w. m. Gdańskiem) w  1928 r  przed­
staw iają s.ę. jak następuje: przyw iczior o tow a­
rów  5,155.374 ton w arto śc i 3,362.164 tys. zł. W y­
wiezione zaś tow arów  5,165.374 ton w arto ść  
2,507.990 tys zł.

Saldc luerne b ilansu  handdlow ego w r. 1928 wy 
nosi S54.174 tys. zł.

Francuzi zakupują nową partję 
lis ów zastawnych

Dnia 28 bm. przybyli do W arszaw y przedstaw i 
ciele konsorcjum  banków  francuskich, k tó re  w 
Łych dniach pokryły  całkow icie w yłożoną w P a ­
ryżu subskrypcję lis tów  zastaw nych T ow arzystw a 
Kredytow ego Ziem skiego w  W arszaw ie na sumę 
50 miljonów franków . P rzedstaw iciele  flnansjery  
francuskiej w osobach pp, H enri L artiąue z B an­
ku D reyfusa, o raz  A lfredi N atansona i M aurice j 
Soirive z Societo General, zabaw ią w  W a^azawm 
tydzień, a celem icb przyjazdy je s t dalsze kupno

• PRAGNĄCYM MIEĆ DZ1LCI zdrowe, sitoe 1 *»-
hiiżc zbudowanie zalecamy stosować „FOSFATfcME 
FAL1ERES", niezrównaną mączkę odżywczą, jhmmt 
przetrzym ała wszelkie próby i zasłużyła na nizmamr 
powag lekarskich ca.ic.go świata. 2541x

i ŁITEBłVilRY i SZTUK.

„Golem" w krakowskim ieŁt'rze 
żydowskim

Zapowiedź w ystaw ienia w  K rakow ie „G o łcza"  
_  obudziła olbrzym ie zain teresow anie we WsaysI 
kich — bez wyjątku sferach — n a s ^ g o  mtoatąe 
Zainteresow anie to jest tem bardziej zrozuBriełby 
że tym razem  piękny utw ór H. L eiw iko, łlędafie 
po raz  pierw szy g rany  uie w  p rzesiada ie  a a fc o f  
skim, jak  go g ra ła  „H ahiińa" i nie w pousicieg 
p ara fraz ie  A ndrzeja Malwa — M arka A i m i u t .  
— jak go w ystaw iła W arszaw a, Lodź. L uM U ''.i . 
inne m iasta b. K ongresów ki — lecz w  o ry g k ap *  
żydowskim. P rem  je ra  „Golema" w naszym  team-e 
będzie w ielką artystyczną sensacją żydowiskAtgO 
K rakow a leni bardzo}, że inscenizacji żydowssfc?
i > -u-cydziela dokonał tenże Andrzej Morek —
)M atek Arnsleir.) znany polsko- zydowsk: au to r 
(li arr.atyczny i św ietny reżyser. Marek Arustfe™ 
nietylko osobiście kieruje próbam i i wszystłcieuw 
przygotow aniam i w K rakow ie, ale też sp row a­
dził cały komplet w spaniałych kostjum ow  do „Go­
lema", k tó re  zostały specjalnie w ykonane w  w a r­
szawskich pracow niach teatralnych , w edług po­
m ysłów  i rysunków  znanego a rty sty  m a to m  .An­
drzeja P ronaszki i arch itek ta Szymona S /rk tU o. 
D ekoracje pro jek tow ał p Czaj-Goldhuber Dzid 
we środę z powodu próby z „Golema" te a tr  zam­
knięty.

Z. SEGAŁOWICZ W KRAKOW IE
Znany poeta i  pow ieściopisarz żydow ski z W tę  

sza wy, p. Z. Segalowicz, k tó ry  o-stałnio w yg łosu  
szereg odczytów  we wschodniej Małopolsce, za ­
w ita ł obecnie do naszej dzielnicy, gdzie rów nież 
w kilku niiastach w ystąpi z prelekcjam i. Vr K ra ­
kowie; w ygłosi p. Scgałowicz odczyt pt.: „K ry­
tyk, poeta i czytelnik '1 w  piątek 1 lutego o  g: 8 
wiec^. w  sali T ea tru  Żydowskiego przy  ul Bo­
cheńskiej.

— Z TEATRU IM. J . SLOW ACK EGO. Dziś
wc środę, hroiochw iła A rnolda Bacha „Pod zarŁą 
dcm przym usowym ", która uzyskała daw no nie­
w idziany w  .naszym tea trze  sukces śmiechu i  La- 
wfi co w ieczór tłum nie przepałn.io,uą widownię'. 
„Pod zarządem  przym usowym " pow tórzone1 bę­
dzie w  piątek t-g o  lutego, Ju tro  na przedstaw ien iu  
popularnem  sztuka V erncuila „Musisz się ze njną 
ożenić".

— TEATR R E W JI „GONG" RAJSKA 12. Dziś 
prcm jera rew ji „Kochanie fclejrn m askę'1 z udzia­
łem całego zespołu na czele z R anką R unow itęka, 
Scboltówną, Owidzką, Cybblskim, Belsdkn, Boł- 
ciem Kam ińskim , "Wojnarem, N ow osie^ktii., P iłaś 
skim, Górowskim i Fei tuerem. Dzaś 2 przedstaw ię 
nła o  7 i 9-tej.
-  WYS TAWA PLASTYKÓW  WARSJ AWSKICH 

w Pałacu Sztoki przy  pl. Szczepańskim o tw arta  
bećrte jeszcze do  6 lutego, gdyż w len  jej je s u M  
ni widziało, O iw araie następnej w ystaw y 10 lu ­
tego. P rzygotow anie do niezwykłej w ystaw y  „100 
la1* m alarstw a polskiego", k tó rej o tw arc ie  nassą- 
pi w  m arcu w P ałacu  Sztuki, są w  penłym  toku. 
Zgłoszenia napływ ają ustaw icznie, tak , że już 
dziś można przypuszczać, że ekspozycja ta  będzie 
imponująca.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

ś ro d a : T< a tr  zamknięty.

TEATR TH J SLOW A d  TEGO
Ś roda: „Pod zarządem  przym usow ym ". 
Czw artek- „M usisz się ze m ną ożenić" (prżedst 

popularne — ceny zniżone).

TEATR REW JO WY „GONG" (UL. RAJSKĄ)
(codziennie dw a przedstaw ienia o  p 7-ei i 9 ej) 
Środa: „Kochanie zdejm m askę" (prem jera) 
Czw artek: „Kochanie zojjm m askę".

lis tów  zastaw nych ziem skich długoterm inow ych. 
Jak  z powyższego w ynika, po lsk ie  lis ty  ziem skie 
cieszą się na giełdzie n a t-  sk ie j w ielkim  popytem 
(PAR).

ROZPORZĄDZENIE o o d r o c z e n i u  WEJ 
ŚC1A W ZYCIE PRZEPISÓW 0  STANDARYZA­
CJI JA J DO 1 MARCA BR. — o  czem wczcr.
szczegółowo pisaliśm y — ukazało się w „Daieo- 
n !ku  Uetuw Rz® P N r .  5.
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„ N O W E G O  D I E i K I ] I K A “

8Z. BEK ZiOK.

i ło w y  m k  drzew
U rcbe.go w  pokoju był uw iązany kogut na j 

sznurku  do nogi łóżka. Kogut rozpostarł skrzydła J 
i  zap ia ł. j

Zapewne już godtdn-a dw unasta  — szepnął ro|>e , 
i  rzek ł: Idźcie do domuj ale pamięłajcii-e — byście j 
w ieczór po itiodłitw ie powrócili.

Bo dziś „C ham isza A ssar b ‘Szw at“.
Na po lu  było  bardzo zimno W iatr unosił w po- j 

wiiotrzu ca łe  w arstw y7 śniegu, ale z tego nic so- ! 
bie nie robiłem  — będąc ucieszony tą  niespo- ! 
dzianką

P rzybyw szy  do domu nie zasiałem  nikogo lecz \ 
samą  babkę siedzącą p rzy  oknie z w ełnianą poń- 
czochą w  reku. Ojciec w yjechał do młyna, a m a t­
k a  by ła  zaję ta  w sklepie rprzecla-waniiem m ąki na i 
sobotę. |

b ab k a  spostrzegłszy  innie nak ry ła  stó ł i poda- j 
w ała  mi obiad ażebym się posilił. Z jadłszy obiad 
odnow iłem  „B irchat- H ąu tą ro n ' Gdy byłem po mo­
d litw ie  —  przyniosła mi babka pełny ta lerzyk  z 
różnem i ow ocam i palestyńskim i i szepnęła: Jedz
dziecię, gdyż dziś „Cham isza Assa-r b‘Szwat.

Rosz- Ha sza n a d rzew  jest dzisiaj i  w  tym  dniu 
P an  Bóg sądzi i rozstrzyga los w szystkich drzew, 
k tóre m ają  dojrzeć i wydać szczepy, a k tó re  u- 
schnąć lub zginąć od siekiery. Gdy zjadłem  ow o­
ce palestyńskie, zadumałem się ua kilka chwul, — 
zastanaw ia jąc  się, co będę rob ił cały dzień? W yj 
dę i zobaczę co rob ią drzew a w Rosz-Iińszana.

Na polu było bardzo zimno. U brałem  sic dobrze 
i wyszedłem  zobaczyć do ogrodu, czy drzew a się
molicj czy też nie? ....----- -

--------- 0§O
SZUM- TOB.

W ogrodzie sia ły  drzew a okryte śniegiem jakby 
ouziajic w biało sKdily. C hw iały się. a dookoła sły- 
ctyje ]>ą io szmer. I drzew a się modlą — szeptały 
moje usta. Zrobiło mi się żal tych drzew , k tó re  
sia ły  na lakiem  zimnie i m odliły się do panujące­
go w  niebiosach.

W szedłem do pokoju, — wziąłem  „m acłizor" 
(m odlitewnik św aleczn y ) i w ykradłem  się z po­
koju, ażeby babka mnie nie spostrzeg ła w ycho­
dzącego na takiie zimno W szedłem do ogrodu, 
stanąłem  'w śród  d rzew  i zacząłem śpiew ać hym ny 
św iąteczne, jak „Ir.ethane- Tokief" i „Awinu- Mal- 
kiejnu" i w szystko to nuciłem m elodją św iąteczną 
jako ich „Chiazan”. W iatr w iał silnie i nie da ł mi 
się modlić, ale nic sobie z lego nie robiłem , gdyż 
wiedziałem , żc lo tylko dzieło szatan,.

Modliłem się w ciąż i  ze łzam i w oczach p a trzy ­
li m, jak te drzew u się modlą w laki mroź. Nagie, 
chw ycił mnie ktoś za rękę — patrzę, a tu  około 
mnie nialka i babka i w ołają, żc stoję i krzyczę na i 
takim mrozie. W zięły mnie do pokoj-u. K iedy w ie­
czór nasłał, nic powi óciłem już do „chederu“, gdyż 
zachorow ałem  na zapalenie płuc.

W gorączce w ciąż mówiłem i śpiew ałem  melo­
die świąteczne. Przybyłem  dopiero  do chedemi 
przed Pesach, kiedy na potu już panow ała wiosna.

W „chederze" koledzy mnie przezw ali „ciiazan 
drzew , ale nic sobie z tego ni ■ robiłem , gdyż P an  
Róg w ysłuchał mojej m odlitwy, a d rzew ka nasze­
go ogrodu w ydały dużo owoców...

i (Tłum. Mojżesz Rand.).

Młodość Mofięsza Mafmoiiidesa
(W ealug podania)

M, 7S.® rockńicę ^ r ę d z in .
W H iszpanji żył w XII w ieku bogobojny i uczo­

ny rab i Alajmon, pow ażany sędzia w  KordUibtie. 
Stoi.a jego, córka rzeźm ka, urodziła mu syna, k tó ­
rem u nadał imię Mojżesz. Z araz  po urodzeniu sic 

' Mojżesza um arta młoda m atka Majmon ożenił się 
poraź w tó ry  i' z tą d rugą żoną m iał kilkoro dzieci. 
Macocha nienaw idziła pasierba, m orzyła go g ło­
dem, b iła bez powodu i przezyw ała n ieokrzesa­
nym rzeźnikiem , bo m atka jego była córką rze- 
żi/ika. O skarża ła  go leż przed ojcem, że jest pró- 
żi.iaikiem i darm ozjadem ; dziecko bowiem głodne 
i zaniedbane nie rob iło  postępów  w naukach. Byt 
jus Bał-micwa a um iał zaledwie czytać. Ciągiem 
narzekaniem  doprow adziła w reszcie macocha do 
tego, że ojciec s trac ił cierpliw ość i rzeki do .Moj­
żesza:

— T wojl b racia uczą się pilnie, staną się, użylccz 
nymi ludźmi i będę m iał z nich pociechę. 'Ty zaś ,ie ' 
steś próżniakiem  i nicponiem. tuż w św iat i p r a ł  
ruj sam na sw oje utrzym anie.

Mojżesz, opuścił <loni rodzicielski, gdzie tyle złe­
go doznał. Długo tu ła ł się po św ięcie i nigdzie nie 
znalazł zajęcia, bo niczego nie umiał.

Pew nego dnia przybył do stołecznego m ia s ta 'H i­
szpanji Tołeda. Był zmęczony i głodny, w obc-em 
n ieście , bez grosza przy duszy. Długo b łąkał się 
po ulicach i nie m iał odw agi w stąpić do jakiego
domu i poprosić o przytułek.

Wtem zobaczył w spaniałą  synagogę Była o- 
(w arta, bo w łaśnie odbyw ało się tam nabożeństwo 
w ieczorne Wszedł więc do synagogi, usiadł w 

.kącie i zaczął się m odlić-ąlc zmęczenie /m orzyło  
go l zasnął. N abożeństwo się skończyło, nikt nie 
zauw ażył chłopca, wszyscy odeszli t zamknięto 
bram ę św iątyni

Około połnocy chłopak obudził się. Rozglądnął
si o zdziwiony dookoła i zobaczył, żc znajduje kie 
sam w zam kniętej synagodze Cisza g ro b o w ą 1 
ąieramowita ciemność. Tylko nad o h n iR m  miga 
słabe sw iaterko — Ner tamid. P rzyszło  mu na 
myśl opowiadanie, które słyszał w swen. dzie

ciństw ie, o duszach zm arłych, które zb ierają sic
0 jjółiiocy w bożnicy. S trach go ogarną ł, zaoząt 
drżeć z lęku i głośno zapl-lkni: Boże! zmiłuj siię 
n-udemną, biednym sierotą.

W iem zobaczył, żc jakaś kobieta w bieii zbliża 
się do niego, lljeln go za rękę i przem ów iła łago ­
d n ie  — Nic bój n:ę, moje drogie dziecko, lo ja, 
twoja m ajka. — W zięła go w objęcia, pieściła i 
całow ała. P ierw szy  raz v\ życia doznał chtfepaik 
pieszczot matczynych, p ierw szy  raz usłyszał łag o ­
dne i troskliw e słowa. P oskarży ł się matce:

— Matulu moja, Łnk» jestem  nieszczęśliwy, o- 
puszczony i poniżony. W ygnano mnie /. domu o.i- 
i-owskicgo. Nic nadaję się do żadnej p-raew Jakże 
żeluję. 7.9 zm arnow ałem  mlodc la la  i nic^ nauczy - 
leni sic niczego Boże! daj mi mno, lepsze serce
1 oświeć mnie. bym poznał Tw oją naukę.

— Uspokój się, dziecko moje : nie Lrać nadziejii, 
‘-odrzekła maiku. - P.Hr Reg wy.-ducha łwoj pro-
dyv.

U snd ln  ji-rz, mm, przytuliła To do siebie, gia- 
shala. pieściła i obsypyw ała na-ctofunknnii, nż bie- i I 
linę dzieci:o znowu usnęło.

Gdy jrą ro  otw orzono synagogę i lujlzie

Pass B a łw a n ek
P ły n ą ł niebiem w  m odrej iodz 
Imć M iesiączek, Gud — czarodziej...
P ły n ą ł cichy, zaunuetadony.
W tem wyszep_ał zadziw iony:

„Go tam ? Co?“

Patrzcie! w dole, pod Ł.asztamon 
Stoi j-ak.ś pan nieznany,
O krąglutk i i  pękaty,
Pułchniuteńiki i pyizaity...

K tóż to? Kto?

Tajem niczą stro i minę...
O tulił się w  pelerynę,
W  pelerynę, oo migoce 
B rylantow o w ciemne noce 

Jak  gw iazd s to ! ..

A z pod szaty atłasow e]
SterCzy srog i kij jodłowy.
Oj! n as traszą  się w róbelki 
Gdy ten kij sobaczą wietkal 

No* no' not

M archcweczkę ma m iast nosa...
W  buzi d ru t m iast papierosa...
Oczętami zerika wikoto
T ak mu pew nie je s t wesoło...

Ho. hic! ho!

Lecz niedługo Im ć K siężyca 
B ałw ankow e dziw ią lica.
W net poczyna mu na głowę 
Zlewać s tru g i szafirow e 

I złoto...

A tak m yśli: „Nieboraczku,
Nie przeczuw asz mój biodaozńu,
Że gdy b ra t mój — Słońce wstaau®
W iele z ciebie nie zostamiel"

Och! och! o! Anda Eokerówub

się schodzić na modlitwę poranną, zobaczył. śpią­
ce? oehłopca, Zdziwili się skód się WEiął W bożni­
cy. Chłopak ze rw a ł się i ozu1 się jak nowonarcK 
dzony,*. pokrzepiony na ciele i  duchu. Ciekawym c-  
powiadał, że przyoył z dalekiioh s-irom, że jest sie- 
rr-lą i p ragnie sj.ę tutaj oddawać nauce.

Litościw i ludizie zaopiekow ali się biednym erjoip 
ceni. Oddali go do szikoły, gdizde gorbwae zabrał 
s.ę do nauki i zrob ił w  k ró tk im  czasie niezwykłe 
postępy. Przełożony gminy, bogaty, bezt/flieraiff 
Żyd, p rzy ją ł go do swego domu, odtąd ruOgł w ięc  
Mojżesz w  spokoju i bez tro sk  o  chleb codzienny 
oddaw ać się p racy  naukowej, Jego nadzwyczajne 
zdolności, przytłum ione w domu ojcowskim  przez 
naczekanie i znęcanie się macochy teraz dopiero 
mogły się rozw inąć należycie. Poznał całe pi­
śm iennictwo żydow skie: P ism o św ięte, Talmud i  
li je ra łu rę  rahiuiczną. S tudjow ai też w  ail ademŁoch 
a lubskich  i został m istrzem  siedm iu wyzwolonych  
nauk. Odznaczył się szczególnie w  fitozofjó, w  ma­
lenia tyce, naukach przyrodniczych i  medycynie, 
Pc kilku latach nauki na wyższych uczelniach 
żydowskich i arabskich, Mojżesz syn Majmona za­
słynął jako uczony rabin  i jako najwybitniejszy 

k a rz  przyboczny kalifa. W tedy postanowił Moj­
żesz zobaczyć swego sta rego  ojca i odwiedzić mila' 
sio rodzinne. (Dokończenie nastąpi.)

Gotlholć Efraim Lessing przyjaciel Żydów
.Cały ś\v a-l kulturalny o-bciio>lz'il w ostatnich 

do,łacni żUO-!ctuią roiy.nicc śm ierci w ielkiego pi- 
isa rza  ij-ęijiicckicgij Goiiiiokla L lra iina  Lessinga.

Lessing hyl nielylko głębokim myślicielem, kry 
lykjeni i :hainaUu'giein. ale ; św iutlym , dobrym 
wielkodusznym człowiekiem o uiezw - kJcti praw o 
«ci cha rak i er u Ponad w szystko ukochaj prawue 
: pos/.ukiwam n jej poświecił swe życic. 1’ragna! 
/;£»!{y ludzi i narodów, ustania sporów  . .:iiem - 
wiści na tle religijnen: czy też po litycznej^  gdyż 
Wi zyscy Judzie są n r  a ćmi jako dzieci jedynego 
Boga. Myśli te j daje w yraz w „.Natanie Mędrcu .

Opowieść o trzech pierścieniach
(W edle .dram atu Lessinga p. t. „Natan Mędrzec".).

NahidyiiTĄiladra niuzuiniański. znalazłszy się W 
i-.!oi>ola«h pibniężuycli, zWifleil się o pomoc do Ży- 
aa Natana, znanego iiogarzł!. k tórego lud dta w iel­
kiej wiedzy ; roztropności obdarzył prz.ydomkioiHO 
..8Sę<lrca". Sułtan chcąc żyda w praw ić w zakłopo­
tanie - w.wnusić wyso-ką pożyczkę, zapytał go, 
k tórą z trzech retigii. uz.nającyc-h jedynego Bogi 
uważa za najlepszą. Na to opow iedział mu
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r-'8*Ujpującą baśń:
„Dawno 'Jemu żył na dalekim  W schodzie bogacz, 

który posiadał pierścień nieocenionej w artości, 
niajacy moc tajem ną Albowiem kto go nosił. s ta ­
w ał się mitym Bogu i Iujjpioin. Pierścień len prze 
chodził z ojcu na syna. aż znalazł się w rę lu  ojca. 
m ającego trzech jednako ukochanych synów. Nie 
chcąc żadnego z nich skrzywdzić, polecił z ło tn i­
kowi1 wykonać dwa nowe, zupełnie do p raw dzi­
wego podobne pierścienic i um ierając w ręczył je 
każdemu synowi z osobna w raz z błogosław ień­
stwem. Po śmierci ojca zaczęły się spory między 
braćmi, z których każdy, uw ażając sw ój pierścień 
Za praw dziwy, cluint panow ać nad po/o .tu łym i 
Nie mogąc .się pogodzić slanęii ci Irzcj spadko­
biercy przed sądem, który, nie m ogąc.w ydać w y­
roku. nakłoni! ich do zgody w imię miłości ojca, 
kochającego jednako w szystkie swoje * dzieci -Nie 
chcąc by jeden nad drugim i panował, by jeden u- 
w ażał się za lepszego od drugich, jla! im trzy r ó ­
w ne pierścienie jako symbol zgody i równości. 
Każdy z nich powinien przez dobroć i sp raw ied li­
w ość zjednać sobie miłość Boga i łudzi".

Sułtan w ysłuchał tej opowieści i /.rozumiał jej 
myśl szlachetną. Te Irz.y pierścienic oznaczają bo­
wiem trzy religje. d a r  jednego ojca. Kio wierzy w 
moc tego daru  i postępuje zgodnie z jągo nakaza­
mi, ten zdabyw a sobie miłość Boga i Świata. — 
Saladyn ukorzył się przed w ielkodusznością N a­
tartą, oddal mu cześc i  o fiarow ał sw ą przyj-azn. 
Mędrzec przy ją ł ją  i nie odm ówił mu swej po- 
Biocy.

 o------
O D PO W IED ZI RED. „DZIENNICZKA**

Ben Galut: afaio rówieśników Twoich ma tyle 
•wisekry tycyiŁinu Bardzo to cenimy, bo samopo- 
Enooie prowadzi do zakreślan ia sobie coraz wyż­
szych oe ów

P ian ia  Schenkelównu. Opis wycieczki dobry, a- 
IU bw Jzo przypomina jedno znane nam o)>owiia dą­
sie , Dkuozego nie bierzesz udziału w  turnieju? Czy 
n ie grasz w  ping pong?

Kor- ru; Czy jest to praca czy wynurzenie? W 
stylu  dobre, ale w  treści sentymentalne.

Ciekawy: Tak jest, redakcja Dzienniczka uznaje 
fcwfedj obrany przez Was pseudonim i pod nim u- 
dzdeiA odpowiedzi, ale musi znać imię i nazwisko 
i  Wiek pytającego, aby wiedzieć czy z dzieckiem 
t t y  z  dorosłym ma <lo czynienia Możeoie pylać o 
Wszystko, co W7as interesuje. — Jakób Wasser- 
Bbuii ject Żydem.

Leon Horowitz: Dobrze, przys>zlij tę zagadkę, 
hl© wyrysuj ją tuszem, inaczej nie bedaie można 
Jej Umieścić. W ystarczy podana przez Ciebie w iel­
kość. — W iersz Twój ładnie się zapowiada: 

„Pokryły niebo zw ały chmur 
Mgła zasłoniła szczyty gór, 
iZuakkrejł z  przed ouzu skalny brzeg,
Cichutko pada śnieg".

A le potem myśl się zatraca wśród bdualnych 
aiów. Trzebaiby cały w iersz przerobić, bo myśl 
Jest dobra. Może znasz w iersze niemieckiego poety 
Crmzkeya ? Znajdziesz w  jednym z nich tę samą 
niyśł, przepięknie wyrażoną. Opowiadanie n/ieor- 
bografiozne.

Majer Kister: Masz dobry styl, przyślij nam jesz­
cze jedną próbkę. Jakie jest źródło Twej opowie­
ści?

D. Łaaterbaeh: K r z y ż ó w k a  d o b r a .
M. S.: Obie zagadki są dobre. — Tylko po polsku 

pisze się „Hermom . To> słow o musiałbyś zmienić.
M. K. G.: Łam igłówki dobre
R. Lorjówna; Zagadka matematyczna pomysło­

wa.
Salomon Birnbach: Kio Ci pomógł ułożyć te za­

gadki?
Aleksander Folkman; To co posłałeś, to jest 

krzyżówka, ale dla nas za trudna.
łk Tarnów: Widać w tym obrazku rzetelne usi­

łowanie, ale do druku niedojrzały.
Maurycy Scluanger: Czy to tylko własne krzy­

żówki? Możebyś wziął jako temat nazwisko któ­
rego z naszych wielkich mężów.

Chiel Hirsch: Czytaj odpowiedzi w  sprawie za- 
grdek skierowane do innych czytelników a do­
w iesz się dlaczego Twojej łam igłówki nie umie­
ścimy, choć jest poprawna.

Lusia Rosenbaehówna: Cieszymy się, że Ci się 
rasz kącik dla najmłodszych podoba. W izytówki 
r i e ‘są dobre. Każde z tych nazwisk z osobna ma 
dać nowe nazwisko a Ty zm ieszałaś 2 imiona i 2 
nazwiska i z tego zrobiłaś 2 nowe Tak nie można.

M. L., Rzeszów: Ten obrazek zimowy usiłuje od­
dać pewien nastrój, ale zbyt nieudolnie. Nie w y­
raża po7atem żadnej głównej myśli, nad którą 
wartoby się tak długo rozwodzić. Szaradę może 
się nam uda poprawić.

Henryk Steinbach: Zagadki dobre.
Tolek Gans: Gdzie rozwiązanie? Dlaczego rysu­

nek nie jest wyciągnięty tuszem?

Duduś z P odgórza: T łum aczenie — ale z czego?
Leopold T.: Obie zagadki są bardzo pięknie w y­

konane i dobre. Umieścimy je w nagrodę w naj­
bliższym czasie.

E ste ra  R ubinstein; Bardzo się cieszymy, że do ­
łożyłaś tyle sfarań. H istoryjka ta w praw dzie dła 
nas się nie nadaje, ale należy Ci się pochw ala za 
pracow itość i staranność. W zagadkach są błędy.

Maks Sehleieher: Łam igłów ka dobni Czy w ła­
sna ?

Siostry Sperling: Łam igłów ka biedna, bo pisze 
sic ..Byron", szarada dobra, opow iadanie nienaj­
gorsze. umieścić nic możemy, bo mamy o tym te­
macie wcześniej nadesłane prace Co do żądanej 
szkolv. zapytajcie: Zjednoczenie, kobiet żydowskich 
\v Krakowie, Banek 29.

lf. ZK.. w K rakow ie: Ładnie, że m yślisz o m a­
leństwach. ale dlaczego 'IN, dorosła osobo pisz.es/ 
..) soAigonini" zamiast .pseudonim"?

Zygmunt K nring: Widać, że pilnie wczytujesz 
sic w Mickiewicza - W w ierszach Twych jest pe­
wien rozmach i wybitne poczucie rytmu, .(eden z 
nich umieścimy.

A leksander Kolkinun: Ładnie inó\v:sz w Twym 
WMśrszyku: Ni\ślę i marzę o Palestynie, lej prze
cudownej żvuo\v.vk..ej krain ie My zw altzym y 
wszystkie trudy, i odbierzemy ją pracą naszą", 
ilpk wygląd a realnie Twoja pru ta w tym k ierun­
ku. Czv znbuw ileś już sobie i Twoim kolegom 
km lk ki składko we Z. F N.

Mania Kem płer: Adres ..Stan Katan" tygodnika 
(M i dzieci i młodszej lnifłdąieży W ar -zaara. Chło­
dną -11. Nie pożałujesz, skpro pr.szlaś za naszą r a ­
da i uczesz, się pilnie hebrajskiego.

Rózio B la t tó w n a :  Piszesz popiaw nie i s ta ra n ­
nie — pozostaw  nam do osądzenia co jest „w strę­
tną bazgraniną*'. Spraw ia nam wielką radość, 
gdy słyszymy, że „szkoła jest W aszym drugim  do­
mem rodzicielskim, żc jo z oz kią i m iłością w spo­
minacie". Jest to najpiękniejszym  wstępem do 
życia.

ida B crliner; Możesz sobie ‘znaleść bardzo pię­
kne pole pracy i wiele zadośćuczynieniu w pracy 
dla W. I. Z. A. W icie Twoich koleżanek, które 
się nudzą i nie wiedzą, .jąluej pracy maja się 
in ić i znaleść sobie nie mogą „kata w życ.iu"', 
powinno pójść za twoim przykładem. Wizo jest 
organizacjo kobiet żydowskich całego św iata, 
k tóre pracują dla Erec i przygotow ują miejsca 
pracy, dla młodych p^oduklywnie piacujących ko­
biet żydowskich.

Kwuca ,,Awodab‘‘. Krzeszowice: Dobrz.p rozbi­
cie. organizu jąc tak dzielnie W aszą pracę. W spra 
wie „sztuczki purim owej piszemy poniżej. Czy 
macie k a rtk i składkow e K K. L. To ła tw e i b a r­
dzo wdzięczne pole pracy dla W as.

I)a\vi<l Gerieluer: ..Owszem m atka, dziecko po- 
-eiesza serdeczną pieszczotą. I ciepłym pocałun­
kiem codziennie ic wito-;.A w duszy jej szlachetnej, 
w jej sercu złotem, dozgonna i bezkresna miłość 
•jęst ukryta". Całości drukow ać nie będziemy. 
W iersz jest dobry  w rytmie.

Marysia Zinictówna: Przyjem nie nam bardzo
słyszeć, że nagroda sp raw iła  Ci tak ą  radość. Nie 
w ierzym y w to, ażeby dziewczynka, k tóra tak  czy­
sto i s ta rann ie  pisze, dopraw dy „cierp ia ła  na Wro­
dzone lenistwo". Czy uczysz się hebrajskiego?

Marynia: Prosimy o  dalsze przesyłki.
Zyguś Zeimer: Dziękujemy za życzenia — p rzy j­

mujemy je rów nie chętnie \\ „rosz- ,ia- szana".
Beck z Jasia: W ierszyki są  dobre, tę tn ią  życiem  

i energ ją. Jesteś sobie pewno zuch chłopak — 
takich potrzebujemy.

Bronia Sehreiber: Chętnie Cię przyjmujemy, od­
noś się. do nas z pelnem zaufaniem — nie ma po­
woda do „lęku‘\

Szoszana i Regina Stern z Muszyny: Zorganizuj­
cie się jako młodsza grupa „Wiiza*1 i zgłoście do 
cenir. w Krakowie na ręce p. N elli Rostowej Kra­
ków, Rynek 8, ilość członkiń Tam otrzymacie dal­
sze- wskazówki. Pozaterr. starajcie się rozwinąć a- 
kcję puszkową wśród wszystkich domów żydów  
skicli i akcję kartek składkowych wśród dizieci 
i młodzieży: Piękne pole pracy.

Rózka Horowitzówna; Zapytaj w  Administracji 
Nowego Dziennika, Orzeszkowej 7, nie dopisz jed- 
ni:.k „dla Dzienniczka".

Salusia sprung Możecie zbierać staniol, znacz­
ki zagraniczne i przeświecone żarówki na Ż. F. N. 
Najlepszą jest jednak zbiórką praca dla rozpo­
wszechnienia wśród koleżanek, kartek składko­
wych Ź. F. N.

Blondynka z Rzeszowa: Bardzo ładny i nietru­
dny jest strój nimfy wodnej. Weź jakąkolwiek le ­
tnią jasną, najlepiej białą sukienkę (może być i z 
bibuły) i ubierz ją w  lilje y. odmt i długie wąskie 
pasma ciemno- zielonej bibuły. Lilje robi się z 
gufrowanej białej bibuły, pyiniki z  żółtej, liście z 
zielonej. Na głowę zrób wianek z lilij i liścu i dłu­
gie zielone pasma, "wyobrażające opadrjące na ra­
miona włosy. Znaczki wrzucamy do pustki F. N,
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Głcs koleni ze Lwowa
Drodzy Czytelnicy i Czytelniczki „Dzienniczka!"

Na w stępie pragnąłbym  Wam przesłać s e r deozne 
pozdrow ienia i życzenia owocnej pracy  na pcw  ó- 
drodzenia narodow ego, od W aszych lwowskich  
kolegów i koleżanek Oddawna już pragnęliśm y 
naw iązać ściślejszy koniaki z młodzieżą żyd. Kra­
kowa. Obecnie za pośrednictwem  „Dzienniczka", 
poznać będziemy mogli W asze myśli i poglądy na 
różne spi.iw y. Podobnie jak dotąd ty lko „ C b w il-  
lł'a" lak odtąd i ,,l)z.iennicz.ak'* niech się s t a n ie  tym  
terenem na którym  nastąpi w ym iana m yśli i  po­
glądów naszych i Waszych. Zetrą się tu różne, 
szczytne liaslii naw ołujące do pracy dla dobru 
nasze) Erec.

: iccliąj. ..Chwilka 1 i „Dzienniczek" slwną się 
jS.iląd tymi przyjaciółm i, którym  można będzifc 
|:o\viia:z;rtj swe najpiękniejsze m yśli i najszczy­
tniejsze uczucia 1

Tuszę, żc poglądy nasze będą zaw sze zgodne, ie  
nigdy nic będzie t r i ę d /Ą  nami żadnycłi antagoni 
zmów, ani larć i żc wspóhieni' silam i doipamagaó 
b ę d z i e m y  naszwn sUiiszym braciom  w szczytnera 
dziele odbudowy ukochanej ojczyzny,

Cdy wszyscy z. sobą zgodnie w spółpracow ać bę­
dziemy nasłanie czas. gdy li ud nasz nagrodzony 
zostanie. E rec nasza odzyska wolność.: a my zaw ­
sze wspominać będ/.ieiny młodzieńcze (atu walk . 
i zmagań z niepewnym losem i obudzą się w naszej 
(L.szy mile w .ąguiinicni i naszej działalności.

Kończę hasłem . . P racujm y zgodnie dla donra u- 
koclianej Er.ec!" .

l^icbcr Kiuinholz 
ucz. gimn Żyd. T. S. L. i ś r  we Lwowifc.

p g f g Ł  D o z p y w y o w y

(nadesłały siostry  Szperling)
P ierw sze Irzccic. imię żeńskie stanow i.
Drugie — tr^.p.ćie. lo zw ierząt schronienie.

T rzecie — drugie, każdy z W as to powie,
Że lo ezas. gdy rozpraszają się cienie.
Całość: sreb rne albo złote
Zaśw ieca się w sobole. ■

£ > d « i « ? c 8w ł i !
, . (Maurycy Scblanger).

Bez niego nieszczęśliw ie żyjesz.
Lecz gdy go dostaniesz, za raz  go zabijesz.

B I L E T Y  WIZYTOWE
Ułożył M . B o r n s l e i n ,  Sraków

DR. E. ROTAK Z. K U  AR

DR RAT. i. IICTA15 DR. A. kbRZ

Odgadnąć zawód, tych panów 
ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 2-GO 

ŁAMIGŁÓWKA; Marta, Asnyk, Jafla, miecL, 
Ojoów, nerka, Ideał, dudek, etyka, stypa 

ZAGADKA ZGŁOSKOWA. Jerozolima, Estera, 
Roojia, Ejton.ja, Mabometanin, JWzajasz, Ameryka, 
Stanisław, zegair.

ROZWIKŁANIE ZAGADEK Z NRU 1 I Ł-GO
Róizia VTimmer, Frania ApteróWiua, Goldzia 

Blaitf, Haaua Loscn, Rózka Horowitz^ Jadzia Lan- 
dau (Będzin), M. Bornstein, E. Eogelberg, Reich 
Rózda, Hiłistein R., Syda Emgelberg, Mojżesz i  A- 
nek Pfeffer, L. Licht, Thum Józef, Pimiiius Schein- 
rcan, Ii-ma Zucker, Samuel S. Maks Sch. Helcua 
Feder, Siostry Sperling, Taduś z  Podgórza, A l­
fred Jerzy Taindau, Edzia Korugołd Estera Ru- 
bdusteiu, Róizia Kur/rockowa, Heieun TuraŁie- 
w iczó\.ua, Hugo Grdssler, Maks Łasławslti, Igna­
cy Holzer, Kwuca „Zamłr‘‘ Szuner (JfaSbor1*. 
Lfosda Hoffman, Pinka Rosner, Mania Schenkeló- 
wua, TuiekGans, Rachela Gcidberg, Efraim Steuf 
barti, F. Sprei, D. Jungęwirt, Sala Lewkowicz, Lo 
la Oppenheimówua, Franciszka Apterówna, Adolf 
Jcnas, Ida Berliner, Maurycy Schlarger, M Boni- 
stein, Berrn Żollmann, Fela Golastern, Hugo Grós- 
s!er, Chiel H., Monieic Herschtal, Salomon i Leon 
Kwad at, O. Laufer bach, Irena Grunberg. Cbawa, 
Estera i Ewa Sessler, Genia Wortsmann, Duuio 
Fjeiyłich, S. Birnbacb, M. Honigwaćas, Kymca „A- 
ri" (W ieliczka), Adolf Jon as, I. i  R. Feller, N. i  S. 
Krischer, Em a i Samuel Rebhun, Uzoszana i  Regi- 
ua Stern, B Galler, B. Schreibe-, Inna Zinkeró- 
wna, M. Rebbunówna Na£tcui G atr, Rachela Klein,



E .Laikiau, Gołdzia B iali, Leser Erna, Meilettii 
I-fcscłi, Czerwony K orsak, Monek Błumenkraitz, 
F eliks F orscher, Al Stoeger, Fela Fiseh. Rachel 
F eichlhal (Ktraeffko;. Alina i Fela Adle-równc, I re ­
n a  Grimberg.

-L osow anie zagadek z Nr. 1-go i 2-go dało na- 
stępujący w ynik: Lusia F reyów na. Nowy Targ. 
Mina i Fela Adler, Muszyna. Adolf Janas, K raków

KRZYŻÓW KI NADESŁALI:
Zygm unt Rubinstein, 1) ZK. S. Ndberzweia, 

M n u  ScUeócher, E. I.ou&kler, Leopold T B Gross- 
Icłduw na, Sala I wkowicz, E rna Leser, M ir jam  
Stfeiner, M aryla L.i/izei F ran ia  S. D. Jungew irl, 
F ry d k a  L eserów na. Staś L orber. Mojżesz i Anek 
Pfeiffer, Hugo Ci. Ctuel ltirsclr, L.usia Kosenbaeli, 
AL L  (Rzeszów;, Masin Folk mu n. Ollo Laiiierbueb. 
M. S. (K rak ó w '. Henryk Steinbach. Sambo. L. 
Licui

 <>-----
.SZTU CZK A  1TJK1M0WA: Kto z Was le llekluje 

na -sztuczką puri i i f f f i  pt. „Gra o H am anie- może 
p-zesłać _7ó a r ,  kto pokryje niemi porto, przepi­
s a n i Sztuczki — i ew entualnie pewna cześć na K. 
K L

Obrazek
Mętny i pochmurny poranek zimowy. Śnieg pa­

da m ajestatycznie śeiebie »>ę na drodze białym i 
miękkim kobiercem . Cil.za nie,przerywana ni- 
Cizem...

Zdaw ałoby się. że śnieg len nie przestanie pa­
ciać, że nikt ciszy lej nie przerw ie ,  ale wtem da­
j ą  się Słyszeć trochę przyllum ione odgłosy min­

orowych kroków  „nasza" komenda i wesoły — ży­
wy śpiew.

Któż to?
Kto w taką pogodo ma ochotę śpiew ać i m asze­

row ać?
Zbliżają się.
Z d a je  się, że szamrzy.
Tak! To oni!
M yciu c silne j młodzieńcze glosy!

—  Nie zw ażają ria pogodę!
Pogoda w tym wypadku na nieb nie działa, bo 

oni zaw sze są w duszy pogodni.
1 rzeczywiście, śnieg zaczął jakby w eselej pa­

dać, słońce w yjarzalo  z. za brzegu chm urki, jakby 
się uśm iechnęło mi ich witiok.

— Idą siln.1 — niezachw iani z. w ia rą  i nadzieją 
osiągnięcia celu sw ego uciążliw ego m arszu!

Śpiew ają — a śpiew  ten zastępuje im pogodę — 
i jek słońce rozjaśnia im twar/.e!

Na czołach nie w idać golusowad zm arszczki'
Idą.
Idą, choć: m róz dokuczać zaczyna, 
choć most rui rzece złam any,
. .lecz jakoś to pójdzie!
Ostatecznie przejdą... w bród!..

B. (Tarnów).

NADESŁANE.
i .  rubrykę ** redakcja nla edpowEadu. I

D e  Szan .
M ECHANICZNEJ TKALNI „S T E L L A *1 

Ooldmaim A Cie.
A R TA

Nie wtedząc o tem, że firma „Stella" Uoki 
matni et Cie., tkalnia mechaniczna w tiarta. 
zarejestrowała w Polsce znak towarowy 
„Stella", który wobec tego podlega cciifoiiS  
w Polsce użyliśmy na życzenie jednego z na 
szych odbiorcow w Polsce tego samego ozna­
czenia na towary przez nas wytwarzane i d*o 
Polak': wysłane.

Ubolewamy, że w nieświadomości nadużyliś­
my w ten sposób prawa WPanów do w yłącz­
nego używania znaku ochronnego ..Stella" i 
zapewniamy, ze więcej tego m it  uczynimy.

W ten sposób, wobec lojalnego oświadczenia 
fiirrpy Goklmai.n ed Cie., w Harta, że nie rości 
*>bie do nas żadnej pretensji z tego powodu 
że cofa wszełkiK kroki sądowe prziciw nam

powodu naruszenia jej «nak-u towarowego w 
SądiZic Okręgowym jako handlowym wdrożo 
be, — zostaje sprawa powyższa w zupełność 
załatwiona Z poważaniem:

L ibstatske textilni zavody  
Tow. z ogr. por.

I95g w Kostak»v.
A D W O K A T

Dr. HERMAN HOROWITZ
p r e w a d ii  k a h (« lsrii>

d rbh& W , RyifaCk f i l .  6  (szara kamienica; 
i i*  T«lLlen Nr. 3991

i i  W  i i ! ' I  i !
p o d  przewodnictweres ps-ez. Weizmsnnt

Biuro Centralne Organizacji Sjiiri stycznej w | ni styczny cli \v Polsce- Narady mają się odbyć 
Londynie donosi: Egzekutywa Organizacji Sjo j pod przewodnictwem prez. W e /manna o i!e ' 
n<S tycznej postanowią z a p r o s i ć  do Lodyna j możności z końcem lutego. Znpri&Szjiin wysia- 
przywódców sjonistycznych z Polski na n an a Ję  j no do pp. po^la dra T honąj dra S^iwinzbarta, 
w sprawie sytuacji krajowych związków sjo- i psia Grunbsuuna, posła dra Reierm i Lew::,130.
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Udział stiesjonistów i chrześcijan 
w łt&mftańji palestyńskiej 

w Ameryce
Nowy .foik (ŻAT) W ,.A:ii!iassadoa Hotel' 

odbyła się pod Azewodniclwcni sędziego Uo- 
sal.-rky ego konferem.-j.i kongregacji żydowskich 
gmin zreformowanych, poświęcdna sprawę 
ydEjdn w odbywającej się obecną: w Ameryce 
z jeilnocz-Hie j s.imi-m ;i palestyńskiej. Na ton- 
Nowego Jorku Herberta Lehmana, wyrazające- 
(Xi gotowość współudziału w kanipa.nji. P. Fe­
liks Warburg oliurowai na rzecz kaiupanji 50 
tysięcy dolarów, n idlo zebrano wśród zgroma­
dzonych 18 ly.s. dolarów.

Przedstawiciel chrześcijańskiego towarzystwa 
dla krzewienia przyjaźni międzynarodowej dr. 
liunt doniósł, iż przystępuje do zorganizowa­
nia akcji zbiórkowej wśród chrześcijan na 
rzecz odbudowy Palestyny celem „bodaj czę­
ściowego spłacenia olbrzymiego długu, obcią­
żającego chrześcijan względem narodu żydow­
skiego".

Dobry orzykłnd działa
Berlin (ŻAT) Wiadomość, iż gmina żydow­

ska w Berlinie uchwaliła założyć kaledi) prz-y 
uniwersytecie hebrajskim w Jerozolimie, w y­
wołała wielkie zainteresowanie w szeregu gmin 
żydowskich zagranicą, jak Londyn, Nowy 
York, Paryż i in. W gminach tych powstała 
myśl, by zakładać przy Uniwersytecie Hebraj­
skim kateory dla języków i piśmiennictwa po­
szczególnych krajów.

Stypendium im. Plumera przy 
Uniwersytecie Hebrajskim

Jerozolim a (ŻAT) W wyniku koresponden­
cji między kanclerzem Uniwersytetu Hebraj­
skiego drem Magnesem a prezydentem angiel­
skiego „Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Terozobmie" sir Mallow Natha 
nem ufundowana zostało przy uniwersytecie 
roczne lypendjuin im. b. Wysokiego Komisa­
rza lorda Plumera dla uczonych, poświęcają­
cych się siucHom nauk arabskich. Slypendjum 
wynosi 100 funt. szteri. Pierwsze slypendjum 
zdobył dr. Walter Fischer, który, ogłosił szereg 
dziel o dawniejszem piśmiennictwie arabskiem.

Półroczny, wieczornv

KURS KSIĘGOWOŚCI itd.
Leona FEINMkCA, Stradom27
rozpoczyna się początkiem lutego b. r. 
Wpisy codzteiinit.

P o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy nam okazali swe współczucie 

z powodu zgonu naszej Matka bl. p. Sary Leidne- 
rowej, składamy tą drogą serdeczne podziękowa­
nie. 198g Rodzina

PIER W SZO R ZĘD N A RESTAURACJA

CARLTON
posiada doskonałą koszerną kuchnię m o­

gącą zadowolić najwybredniejsze 
gusta. Wydaje obiady i ko­

lacje po cenach kon­
kurencyjnych

CARLTON ul. £e» tructy 26

Napad H^kenkreuzleiow na ze­
branie sjemskie w Franf furcie

I r a n k fn r t  ( ż J t T )  Ocliły 1 się Li wielki wfiee, 
/o rg an izo w an y  puzcz Z jed n o czen ie  s.joni.stycz­
ne w F ra n k fu rc ie  n. I. „Żydzi a ‘cli prż.Ćeiw- 
n v y “ . G rupa narodow o-socja li-slów  u siło w a ła  
p rzeszk ad zać  m ów com , i po zak o ń czen iu  w ie­
cu d o k o n a ła  m ppadii n a  uczestn ików . Z a a la r ­
m o w a n a  p o lic ja  rozpędziła  napastn ików 7. W 
a w a n tu ra c h  b ra t ró w n ież  u d z ia ł oddział „Slal- 
h d n u U . Polic ja a re sz to w a ła  4-ch n ap a stn ik ó w .

Napady na Zydónr w K oloni?
„Moment" donosi z Kolonji; W dniu 27. bm. 

odbył się w Kolonji zjazd Hitlerowców, w cza 
s 'e  zjazdu część uczestników uformowała pc- 
chód, który przechodzi] 'przez ulice Kolonji. Hi­
tlerowcy napadali na przechodniów żydow­
skich i wielu pobili. Dwóch Żydów zranili b a i 
dzo ciężko. Policja Interw«njowala natych­
miast i aresztowała szereg napastników.

Deku me ni z Rosji sowieckiej
W kom im istycznem  [piśmie ,,Stern", w ych o- 

dzącem  w  C harkowie, zam ieszczono „ldst do  
redakcji" ni-ejąkiego G rossm ana z K ijow a. List 
ten brzm i następująco: ,,25 lat b y łem  rankiem  
w  Kijowiie. O becnie Jgiaszam , że Tłorzucaan z  
radością ten sposób zarobkow ania i p rzechodzę  
do produktyw nej prącym. W szystkfe m oje kisiąż 
ki religiLj i e sprzedałem  na wagę papieru. W z y ­
w am  rabinów  kijow skich, b y  poszli za  m oim  
przykładem  i  przestali oszukUwać b iedną lu ­
dność ‘.

KATOLIK KANADYJSKI O FIA R U JE 18,000 
DOLARÓW NA RZECZ SYNAGOGI ŻYDOW­
SKIEJ. W  Toronto  zm arł niejaki Charles riemdea - 
s(»n, w yznania katolickiego, który w  testam encie 
zap isał rów ne części sw ego m ajątku n>a rzecz ko 
ściola katolickiego, „A rm ji ZLawieniia" o raz  sy- 
n::gogi; '.,Holly Blessem Sinagegue" w  T oronto  W  
ten s po son synagoga ta uzyskała 18,000 dolarów .

ZBIÓR NIEZNANYCH LISTÓW  ACHAD- HAA- 
>1A. B esarabski kom itet „Lem aan H asifria", gro 
tnadzący dzieła i dokum enta d ła  B ibljoteki N aro­
dowej w  Jerozolim ie, pozyskał swych zbio 
rów  w iele cennych m ateria łów , m. in, 40 nieogło­
szony oh dotychczas lis tów  Acliad Haiama do zia- 
inicszkującego w  Kiitszyniewie p WiteńsiKliego^ 
jodyny zachow any pro tokół ..Komisji Row ińskiej" 
z 1913 (oddany do dyspozycji kom itetu przez prze­
wodniczącego historycznej tej kom isji rab. Cy- 
le lsona) i in.

SZKOŁY DLA „SZOCIiTIM“ W  NIEMCZECH 
Zwia.zek gmin ortodoksyjnych w Prusiech p rzy ­
stąp ił do założenia szkoły dla rzezaków  ry tu a l­
nych (..szocliEim"). Nadzór nad szkolą będzie miał 
jeszybot w  F rankfurcie. Szereg gmin i zw iązków 
w Niemczech zapow iedział m oraine i m aterjalne 
poparcie nowego zakładu ortodoksyjnego.

ZBf RZKNfE HrSTOKYCZNKOO CMENTARZA 
ŻYDOWSKIEGO W MARO-KKIT. Cm entarz żydow­
ski w mieście Toulc w pobliżu Agndir (M arokko) 
uclgł zniszczeniu na skałek zakladaińa szosy w oj­
skowej. prow adzącej wzdłuż cm entarza. Liczno 
nnerrobki zoslały zburzone Gmina żydowska W 
Agadir wszczęta sin ran 'n  celom uratow ania g ro ­
bu słynnego rabina Khaliffa- beri- Matka, k tóry  to 
grób jest celem pielgrzymek tysięcy w ien n e h

NADPABIN CASABLANCA KAW ALERKI" 
ORTERU LEG.II HONOROWEJ. Naezehiy rabin 
Casablanca, rabin Efraim  A.ica.ona z-oUal od zna 
cz-ony orderem  francuskie j, Legii Honorowej

PIERW SZA KONWENCJA ..BNEJ Bit fTH" W’ 
ANGE.Tt W czerwcu lir.yhdbedzie s i ę  w Londy­
nie konwencja wszystkich ęzlonków loży ..Bnef 
Brith" Anglji i Irlatidji Bćdzio lo [>ici wsz:.t w hi 

w lo r j t  lej loży w Anglii konwencja .'jago rodzaju.' 
•Przcdmlolent nbr.i .i bed/u-. i/.-reg  spraw  O ina- 
czepili ogólno żydowsleiem
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Wiacie mości z kraiw
List z F.-zamyśla

Z posiedzenia Rady miejskiej. — Protestujące Zgro­
madzenie Siow. oroouych kupców. — Z działalno­

ści ,,Ezry“. — Pożar w  dzielnicy żydowskiej.
Na ost atutem posiedzeniu Rady niiefJkiej dckc- 

nano wyborni 5 członków Kasy Oszczędności. W y­
brani zosiiałi radni: ho.iiawacbs, Styfi i Okleja. Po­
nadto, zgodnie z naszą zapowiedzią, w miejsce ś. p.

' Dra Czaijtkow&Kiiego został w ytiany asesorem r. 
dlyr. Hamczyikie.wicz (klato uiaraiństó).

Onegdaj odbyto się w sali kaibału Zgromadzenie, 
zwołane przez W ydział Stowarzyszenia drobny cli 
kupców, cedern zaprotestowania przeciwko zamie- 
liZMiej podwyżce podaitau przemysłowego. Po za­
gajeniu przez przewodrticząceigiO p. Risplera, po- 
sooze gólni referenci, jak pp. Sateberg, I^r. Weiui- 
traui. i Dr. Teioh wypowiedzieli się przeciwko no­
wemu zamachowi na spautperyzowane w arstw y kar 
paedkie, w yrażając przy tern życzenie, aby władze 
skarbow e nie przystąpiły do zamierzonej podwyżk: 
podatku obrotowego, gdy wym iar podatku zeszło 
roazny już i tak doprowadził całe masy handlarzy : 
suraganianzy do miny.

Potanem wypowiedziało się z grom adze nie przeci­
wko nałożonej opłaci© przy sprzedaży ryb, którą 
pobiera magistrat w kwocie 3 zł. od jednej „balii" 
dziennie, co podcina byt handlarzy ryb; oi ostatni 
nAiSzą bowiem oprócz stałych opłat walczyć jeszcze 
ze „Sportowym klubem ry-8ack>im“, który jest wolny 
od wszelkich opiat i podatków. Zwracamy się tedy. 
tą drogą do w ładz miejskich, aby ich od opłaty tej 
zswotoiiono, względnie zredukowano ją do minimum. 
.Wtootku wypowiedzieli się poszczegóLni dyskutanci 
w  kierunku fuzji obu Stowarzyszeń drobnych kup­
ców, istniejących na terenie naszego miasta, celem 
śliniojSiCgo przeciwdziała nia zamachowi na istnienie 
i byt drobnego kupca i stragam arza żydowskiego. 
.W tym też kierunau uchwalono szereg rezotocyj.

Daięki niezmordowanej pracy naszego tow arzy­
sza, Dra T. Weisisberga, który ostatnio objął kiero­
wnictwo tutejszej ,,Ezry“, aikcja Kereu Ali.ian. pro- 
Wamawana w  całej Małopolsce przez Komitet Cen­
tralny we Lwów ie., przyniosła w Przem ysłu nadzwy 
czajme rezultaty. Zamiast nałożonych w ko«tynge.n- 
cie, na Przemyśl 150 dolarów, zdołała tutejsza Ezra, 
w ciągu 2 ostatnich tj godni zebrać 180 do,arów. 
kitóre już priCikaza.uo Centrali lwowskiej. Ostatnio 
przystąpił W ydział do akcji werbunkowej i należy 
spodziewać się, że społeczeństwo nasze w /.-ozumicę 
miń ważności tej akcji, chętnie pospieszy z ofiarną 
pomocą. Również Sekcja zabawowa „Ez-ry" inten­
syw nie pracuje, przygotowując na cały okres zimo­
w y szereg imprez.

W  piiątck wieczorem wybuchł w składzie farb 
Heilmreiclia przy uł. Kazimierzowskiej pożar. -O ka­
tastrofie dowiedziano się w ohwili, kiedy z zamknię­
tego sklepu zaczai wydobywać się dyni. Naiycli- 
rniast przy była straż pożarna, z naczelnikiem p. Sa- 
łciewilczern i po 2-godzinnej akcji pożar ziłkwidowa 
ła. Zniszczone zostało całe wnętrze sklepu z tow a­
rem. Ogień wybuchł jeszcze popołudniu jednak z 
powodu wczesnego zamknięcia sklepu nic o tem nie 
wiedziano. Szczęściu należy przypisać, iż w sktCpie 
me było wiele materiału latwopaLnego. Cały bowiem 
skład benzyny i smarów znajdował się w sąsiednie; 
kamienicy i na podwórzu. Pożar wywołał popioch 
wśród mieszkańców kamienicy. — samych Żydów. 
— którzy ratowali się ucieczką. Przy rej sposobno 
ści okazało się ponow-nie, jak konieczne było zaoito- 
mobiiltzowaiule straży pożarnej, dzięki czemu umoż­
liwiono szybką akcję- ratunkową i uniknięto niechy­
bnej katastrofy, jaka zagrażała tej części dzielnicy 
żydowskiej.

O strasznym  wypadku donoszą z Kielc: W szko­
le powszechnej w Busku Kieleckim podczas pauzy 
7-łetni uczeń Badura udał się do ustępu będącego 
w najgorszym  stanie i przez o iw ór w padł do do­
łu kloacznego. Na krzyk dziecka pospieszono mu 
w praw dzie z pomocą, lerz następnie zam iast opie 
ki wyrzucono chłopca na polecenie jednej z nau­

czycielek z k lasy  i w śród najdotkliw szych docin­
ków  kazano mu. n iip E s i ln e g o  mrozu, iść do do­
mu, oddalonego o  kilka kilom etrów . Na chłopcu 
w krótce zam arzło  przemoczbne ubranie. Nieszczę­
śliwy przeszedł jeszcze k ilkaset kroków , poczerń 
upadł i w kró tce zam arzł na śmierć.

W ypadek tern w yw ołał olbrzym ie w rażenie w  
m iasteczku i okolicy. Skandaliczną tą  sp raw ą 
i jej w inow ajcam i zajm ą się n iew ątpliw ie m iaro ­
dajne władze.

W czoraj rozpoczął się w  W arszaw ie sensacyj­
ny proces o  nadużycia w  zakładzie poprawczym  
tiła ckłopców w  Sludzicńeu. W zakładzie tym prze 
byw ało do niedaw na tysiąc chłopców, k tórzy  pod­
daw ani byli przez dyrekcję zakładu wyszukanym 
torturom . Is tn ia ł w zandadzie podział w ychow an­
ków na „rodziny;* w olne i karne, ża ro w n o  w  je ­
dnej jak i w drugiej kaitcgorji b ito  i katow ano 
chłopców w  nieludzki sposób. Na czele każdej ro ­
dziny s ta ł w ychow aw ca i m iał do dyspozycji tzw. 
piinowaczy, k tórzy uzbrojeni byli w kije i gumy. 
W ychowawcam i byli ludzie bez naijmniejiaŁych 
kw-alifikacyj: m ajstrow ie szewscy, ogrodnicy itp.

W  zakładzie zanotow ano kilkadziesią t o f ia r  
ciężkiego uszkodzenia ciała. W  czasie dochodzeń 
stw ierdzono, że w skutek odniesionych ran  k ilku ­
nastu chłopców zm arło, a kilkudziesięciu uległo 
kalectwu. W szelkie skarg i w ysyłane przez chłop­
ców do władz, były przez dyrekcję zasadnicza m- 

zczone. Nadużycia w  zakładzie trw a ły  aż do rer­
ka 1027. K ierow nicy zakładu s tan ą  ju tro  przed 
sądem okręgowym .

BAN PREZYDENT W  ZAKOPANEM (kap) P an  
Prezydent Rzeczypospolitej przobyw a, jak  wiad-o- 

< 1 Kilku dni w  Zakopanem, a w łaściw ie pod 
Zakopanem w  dw orku, należącym do Sanatorjuni 
W ojskowego im. M arszałka P iłsudsk iego  na d ro ­
dze do Donny K ościeliskiej. P  Prezydent urządza 
■ •zeste spacery  piesze w kierunku Kościelisk i Za 
kopanego, a poznaw any przez przechodniów  spo­
i n a  się wszędzie z cntuzjastycznem i nowitandami 
P Prezydentow i złożyli hołd przedstaw iciele gmi 
i y Kościelisko, w granicach k tó rej znajduje się 
miejsce pobytu P. Prezydenta.

W W IŚLE STANIE ZAMECZEK DLA PANA 
PREZYDENTA RZECZY PO SPO LITEJ. (fcai) 
W W iśle, w spaniale  położonej m iejscowości g ó r­
skiej na Śląsku Cieszyńskim, sianie, jaik się dc 
w indujem y,. zameczek, przeznaczony . na miejsce 
w yw czasów  dla Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
lei. Do budowy zameczku przystąp i jeszcze w  bie­
żącym roku ś lą sk i U rząd W ojewódzki. Koscrta 
budowy prelim inow ane są na 600 ty s  zł.

MINISTER SKŁAOKOW SKi NA tłZECZ Ż Y ­
DOWSKIEGO  KOMITETU RATUNKOWEGO. Do 
osiliśm y w  swoim czasie, że prezydium  Żydów 

s-kic-go Komitetu Ratunkow ego w  W arszaw ie zw rć 
cjlo de do min. Składkow skiego z memoriałem 
dom agającym  się subwencji dla Komitetu Rąbin 
k owego, rozw ijającego w ielostronną działalność 
li la n tro r in a  w  stolicy. M inister Składkow ski p r / '  
’- z e k ł  wówczas, że rozpatrzy  prośbę komitelb 
przychylnie i z w łasnego funduszu dyspozycyjne 

!t#o ofiarow ał 1000 zł. W  następnym  miesiącu- (grn 
d n ir ub. r.) subwencja m in istra  '  w nosiła 2000 zł 
a także w  bieżącym m iesiącu złożył m in is te .)  
.S k ł.a d k o W o k i na rzecz Kom itetu Ratunkowego 
‘2000 zł.

KŁOPOTY ,,AGUDY“ „Aguda" ma niem ałe kio 
poty z robotniczą o rgan izac ją o rtodoksyjną „Po 
ale Emune Iz rae l'1, k tóra rozpoczęła osta tn io  ak ­
cję w sp raw ie  u tw orzenia specjalnych związków  
zawodowych, skupiających pracow ników  in sty tu ­
c j i  ortodoksyjnych. O rganizacja ta zbliżona do 
tzw  socjalizmu relig ijnego rozpoczęci ostatnio 

rganizow ać nauczycieli cliederów  Oczywiście 
r ie  podobało się ,to różnym •organizacjom ufrzy 
r.iujacym chsdery  i w łaścicielom  chederów. którzy 
ośw iadczyli, że zoyodow a organizacja lnełame- 
dów oznacza k res instytncyji chedęru . Penie 
Emue Izrae l"  ze. ,vała w obec tego łączność z o r

li dokśyjns m ..Judem", znalazła przytułek w  W»r 
szifWSKirii „ In z e r  E k sp res '- ' i rozpoczyna w atkę 
/. kierow niezem i insty lucjam i Agudy.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD CHIRURGÓW W  
W ARSZAW IE. Na zaproszenie zw iązku po lsk io  
chirurgów  cKlbędde sit; w krótce w  Warssaaiwie 
m iędzynarodowy zjazd chirurgów . W zjeździe w e­
zmą udział chirurdzy z 29 pdństw , m. in . z Japo  
nji i  Turcji.

NOWA CENTRALA TELEEONICZNA W  ZA- 
KOPAN EM. W lutym br. zostanie urucłiomiootf 
w Zakopanem  nowa autom atyczna cen trala  teleik» 
niczna na 000 numerów. C entrala ta  zo s ta ła  z a ­
kupiona w czeskiej firm ie „Telegrafie".

PIĘK N A  MYŚL -  NIEUDOLNE \VYKGwANDŁ 
N iedaw no pow alało w Lodzi to w arz js tw o , zioaiu- 
ne głów nie z przem ysłow ców , kitórzy po®ua/WBj‘ 
sobie za cel budow ać dom y d la noŁotoilków. Dch 
my te s;i już gotowe, a oncgtlaj łtom isja budow la­
na magisi-ralu łódzkiego badała nowe budowle. 
Okazało się atoli, że w domach tych*nie błędzie 
można wogóie mieszkać, zbudow ano je  bow iem  
w  ten sposób, że grozą już obecniie zawaiianiem 
W iele ścian w ykazuje poważne rysy. Po^atem  
zbudowano te domy na gruncie b łotnistym , tak , 
żc gdyby naw et można w  nich m ieszkać, m ieszka­
nia byłyby sta le wilgotne, a robotników  dziesiąt­
kow ałyby choroby.

CZY P. WITOS N IE JE ST  INA C ZEJ PRZY ­
ZWYCZAJONA ? W ójt z W ierzchosław ic, p. poseł 
WTitos jechał niedawno w  przedziale p ierw szej 
K asy  pociągu? jadącego z, K rakow a do W arszaw y- 
P. W itos nie zabiera ze sobą widocznie szczotei 
do czyszczenia ubran ia i butów. Ale docóż p. W i­
tosow i szczotki? W przedziałach pierwsz.ej k lasy  
znajdują się w szak przy oknach firanki, a p. W i­
tes, nie nam yślając się wiele, czyści firankam i 
sw oje cholewy. Onegdaj wszedł p raw ie  oe prze­
działu konduktor i p rzy łapał b. prenijora na „go­
rącym uczynku". P. poseł m usiał zapłacić 5 zło­
tych grzywny.

GAZOCIĄG MIĘDZY WARSZAWĄ. A LWO­
WEM. Komisja wojewódzka w  sp raw ie  projektu  
gazociągu z W arszaw y do Lw owa, wniesionego 
przez Skę Akc. „Gazoliny'1 pro jek t ten zaaprODO- 
wc-ła. Gazociąg długości 470 klin. zostanie w yko­
pany w ziemi. W7 D aszaw ie Ska Akc. „Gazolina" 
dow ierciła się w głębokość. 700 kim. na szybie 
„W ładysław " gazu ziemnego. Dokładnej i l o ś c i  ga­
zu w ypływ ającego p o d  ciśnieniem  50 atm osfer nie 
da s ię  naraziie dokładnie s tw ie r d z ić .

I  W  OKOLICACH TARNOWA PO JA Y TŁY  
SIĘ W ILK I, (kap) Sroga i obfitująca w  śniegi 
legoroczna zima zmusza zw ierzynę leśną do szu­
kania żeru w pootiżu siedzib ludzkich. Szczegół- 
nie daje się we zna>ki plaga w ilków, k tó re  dotych 
czas ukazyw ały  się tylko na Wdileń&zczyźnie i  Pod 
kai pacfu. W dninch osta tn ich  jednak pojaw iły  się 
wilki pojedyncze i grom adam i i w kilku m iejsco­
wościach w  okolicach Skrzyszow a pod T a^novr6in 
Poważniejszych szkód narazić  nie w yrządziły.

Ż YD  MODLĄCY SIĘ W  KOŚCIELE... W  Otwo­
rku rozeszła się nagle wieść, że w  klasztorze 
tam tejszym  p r z l  ul. Kościelnej znajduje sic jak iś 
Żyd, który podobno obraź liw ie się w yraził o re- 
iigji katolickiej. Jak  się okazało, był to  niejaki 
W olf W eintrąub liczący 53 la ta , k tórego  n iedaw ­
no przyw ieziono z domu dla obłąkanych w e Wie- 
duwu do rodziny w Otwocku Onegdaj rano  w padł 
oa do k .a^ztoru  o tw artego  z powodu niedzieli. 
W klasztorze rozpoczął się rrwfdlić. Było to  p ra ­
w ie po nabożeństw ie, tak, że w  k lasztorze nie by­
le  nikogo. Dzięki interwencja póLcji udało się 
schw ytać obłąkanego i przew ieźć go do szp ita la  
w W arszaw ie.

WYCIĄGNĄŁ REW OLW ER I ZA BIŁ BEZ PO- 
v ODTJ. Onegdaj około północy podczas zabaw y 
w zw iązku pow stańców  śląstcich w  Gliszowcu^cLo 
/o rca  w ięzienny w M ysłowicach Szuścik chciał 
wt-jść na salę, me płacąc biletu. Gdy robotnik 
'Lilka w zbran iał mu w ejścia bez biletu, S/mścił 
.vydobył rew olw er i oddał dw a strzały , k tó re  G ał­
ko zran iły  ciężko w klatkę piersiow ą. Dozorca 
ro sia ł aresztow any.

FABRYKA BILETÓW  KOLEJOW YCH SPŁO  
NĘLA. Na I. p iętrze fab ryk i biletów  kolejowych 
Fapa w  Czechowicach wybuchł onegdaj pożar, 
k tóry  s traw ił całą więźbę o ra z  w ielkie zapasy 
papieru, trzy  siln ik i i 6 maszyn. Ogólne szkody 
wynoszą 60.006 zł. Przyczyna pożaru naiaz ie  nie­
ustalona.

COROCZNIE URZĄDZA KLUB SPORTOWY 
. Ka DIMAH" w iaz  z kom isją FunOuszr N arodo­
wego w Oświęcimiu Fieduię, k tóra stanow i clou 
karnaw ału  w Oświęcimiu. Również i w  tym ro ­
ku dzielny Komitet przygotow uje wesołą zabaw ę 
m. dzień 2 lutego W spaniale d ek o io w ara  sala, 
b rk ieslra  w ojskow a i liczne zabaw ne a trakcje  
rozw eselą goścL 3 ł
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Odczyt docenta umw. genew­
skiego Dra Rabinowicza 

w Krakowie
■ Najmłodszy doceut ua śwlecie

Ju ko we czwartek iii hm o godz. 6 wiccz. na 
ttttiy.-ei^yilecle w .sali Kopernika w ygłosi odczyt 
t*. i„K.yz.ys i •przyszłość prawa karnego'' j>. Dr 
Leou -Rahinowicz, docent uniwersytetu genew­
skiego: (W stęp wolny).

W arto przy tej sposobności bliżej zapoznać się 
i- Ciekawą osobistością p. Dra Rabinowicza, naj* 
mtOOsziego, bo dopiero 22 lata liczącego docenta 
utąNSersytcekiego na świecie. P. dr Rubinowi.cz uro 
dZiz się • w  Lodzi, gdzie jego ojciec jest znanym 
lękajzem i  działaczem narodowo- żydowskim. Wy 
k a żując niezwykle zainteresowanie i zdolności 
(iłu, prawa i ekonomji, a zw łaszcza dla prawa, kar 
flćgo, udał się p. Rabinowiez w  bardzo młodym 
już wieku do Paryża, gdzie rozpoczął studja praw  
wałcze. Następnie studjował w  Londynie i Bruk­
seli nauki ekonomiczne. Wkrótce został w Gene­
wie inagiLsLrem prawa, poezem wyjechał do Rzy- 
m.ja, gdzie pod kierownictwem największego 
Wśpółczesnego teoretyka prawa karnego, prol 
Eurieo Ferriego ukończył instytut kryminologicz- 
ny ŁOmbrosa, zyskując pierwszą nagrodę przy 
piw nocji doktorskiej. Z Rzymu powrócił Dr Ra- 
Mnowioz do Genewy, gdzie przed 6-ciu miesiąca- 
u . habilitował się na tamtejszym uniwersytecie 
jako docent prawa karnego. Ostatnio bawił p. Dr 
FłaibjOowicz w Rzymie jako delegat uniwersyte­
tu genewskiego oraz jego uczniów na wielkiej 
uroczystości jubileuszowej prof. Ferriego, który 
ypr- podeszłym wieku 73 lat św ięcił 50-lecie swej 
fćaćy naukowej.' W Rzymie Wygłosił p. Dr Rabi- 
ńowiła. publiic-zby odczyt o  polityce demograficz- 
nejy który dał s)>osobuość do gorącej manifestacji 
przyjaźni polsko- włoskiej Dr Rabinowiez jest 
też autorem kilku poważnych prac z dziedziny 
polityki kryminalnej

Krakowskie sfery inteligencji, zwłaszcza praw­
nicy,' skorzystają niewątpliwie ze sposobności zet 
lw ięcia się z tak wybitnym i interesującym go­
ściem. -

Okręgowy Zjazd stow. „Gemilas 
Chasudim" w Krośnie

.Centralny żydow ski Komitet Ratunkowy w Kra 
kowie zw ołał na daień 3 lutego br. do Krosna na 
godz 2 popoł. w  lokalu gminy żydowskiej okrę­
gowy. zjązd. stow gfżyszeń „Gemilas Chasudim, na 
który zaproszono przedstawicieli następujących 
miast: Brzozów, Bukowsko, Biecz, Dukla, Grybów  
Gorlice, Jodłowa, Korfczyna, Kołaczyce, Jasło, Ldp 
sko, Ołpiny, Rzepiennik Strzyżowski, Rymanów, 
Sanok, Utrzyki doLne i Żmigród.

Na' ajeżdaie tym obecny będzie dyrektor „Join- 
tu ‘ W W arszawie p. Giterman. Omawiane będą 
ważne sprawy, połączone z  dalszym prowadze- 
riem  tyćh stowarzyszeń i  wyszukaniem nowych 
źródeł zasilenia kas stowarzyszeń gotówką miej­
scową, w  h ec  czego jest wskazańem, by delegaci 
wszystkich w yż wymienionych m iejscowości na 
zjazd ten przybyli.

— PRZYGOTOW ANIA DO REDUTY PRASY, 
uiządzianej 1 lutego W  salach Starego Teatru 
przez Syndykat Dziennikarzy Krakowskich, dobie 
gaję końca. Sałe Starego Teatru zormienią się 
w noc redutową w  czarodziejski ogród, pełen róż 
r.obarwnych św iateł reflektorów i dźwięków do- ! 
skonałych zespołów  jazztoandowych. Na ścianach 
ukazywać się będą oo pewien czas napisy, przed­
stawiające przebieg zabawy i zapowiadające co­
raz to nowe atrakcje. Napisy pochodzić będą 
z  „Nanografu", który-to aparat będzie lów nież  
W yświetlał fotogralje kandydatek na królową  
karnawału i jej damy dworu, doraźnie szkicowane 
karykatury Ltd. Publiczna próba „Nanografu", do­
stępna dla szerokiej publiczności, odbędzie się 
dziś, we środę o  godz. 6-tej wieczorem przed do­
mem pod 1. 7 nu ul, Dunajewskiego.

Sprzedaż biletów na redutę odbywa się w we

‘ tibulu gmachu „LI. K urejra  Godz." od godz. G—8 
wlecz, .i w redakcji „Nowego Dziennika" od godz.
4 - 7  wiecz. Reszta zaproszeń — tamże

— SPIS LEKARZY. W bieżącym roku wyda 
m agistra t spis lekarzy  upraw nionych do wykony­
w ania praktyki, a zam ieszkałych w K rakow ie. 
M iejski urząd zdrow ia uprasza lekarzy  o podanie 
swoich adresów  w jak  najkrótszym  czasie, a za­
razem  o podanie godzin ordynocyjnych i nume­
ru  telefonu, którzy o trzym ali z m in isterstw a lub 
województwa pozwolenia na w ykonyw anie p rak ­
tyki lekarskiej, a nie przedłożyli g'o w miejskim 
urzędzie zdrow ia celem rejestracji, w inni to  uczy 
nie jak najprędzej, gdyż tylko w tedy będą mogli 
być umieszczeni w spisie lekarskim :

— SPRAW A P lE K  ARNIANA W KRAKOW IE 
Polska Agencja Publicystyczna w W arszaw ie do­
nosu: D elegat m in isterstw a sp raw  w ew nętrznych 
powrócili z K rakow a, gdzie zaipoznal się z p ro ­
jektem m łyna, który ma być budow any w edług 
najnowszych urządzeń technicznych i pr/.ystosowa 
uy do przem iału mąki w ysokogatunkowej. Jedno­
cześnie delegat m in isterstw a przeprow adził in­
sp ek c ję . m iejskiej piekarni mechanicznej, s tw ie r­
dzając, iż zarów no pod względem jakości wyp.ie- 
ko:i-ego pieczywa, jak i unorm ow ania cen na chleb 
na rynku  krakow skim  — daje ona zadaw alające 
wyniki.

— .SPRZEDAŻ KART TRAMWAJOWYCH. Dy-
iekcjąs •■krńkriwskLej m iejskiej kolei eltkjtryoznej 
zaw iadam ia, że dla wygody publiczności sprzedaż 
bloczków, bilelów  miesięcznych szkolnych, o raz  
z raczków  abonam entowych odbywać się będzie 
również w sklepie gazow ni m iejskiej pl. Szczepań­
ski 1, a lo w dniu ostatn im  i w pierw sze dw a 
dni każdego m iesiąca od godziny 9—13 i od 13—19 
z w yjątkiem  niedziel i św iąt. W szelkie nowe le­
gitym acje i  abonam enty w ydaw ane będą ty lko w  
dyrekcji w godzinach urzędowych.

— NAJWYŻSZA* CZAS NABYWAĆ AKCJE 
TOW. PRZY J. SZTUK PIĘKNYCH, by nie s tra  
eić ani Jednej w ystaw y, których tego roku będzie 
wiele tlony tych akcyj nile zasta ły  podwyższone, 
by dać w szystkim  możność jak najszerszego za­
poznania się z ciekawym i przejaw am i ua polu 
p lastyki, dalej losow ania bezpłatnego dzieł sztu­
ki : uzyskania artystycznej premji. W szystko to  
mice można kupując akcje w cenie 20 zł 50 gr. 
Akcje z prowincji w raz  z przesyłką poleconą 21 
zl i 50 gr. Akcje u ubywać można w  P ałacu  Sztu­
ki /K raków ) plac Szczepański 4.

— STRASZNY W YPADEK zszedł w czoraj ramo 
w państw ow ym  zakładzie odzieżowym przy ul. 
Szlak 42. Zajętej tam Helenie M onatównej (lat 29) 
m otor oderw ał lewe przedram ię. N ieszczęśliwą 
przewiózł lekarz  pogotow ia po opatrzeniu pa kii 
nikę chirargicziui.

— STRAŻ POŻARNA interw eujow ała wcziouaj 
w ieczorem na rogu ul. F lo riańsk ie j i Tom asza, 
gdzie wybuchł ogień kominowy. — Nadio w ezw a­
no w czoraj popołudniu s traż  pożarną na ul. S ien­
ną, jednak alarm  okazał się fałszyw y. Przez ca­
ły  dzieii. fuukcjonairjusze s traży  zajęci byli usu­
waniem śniegu z dachów domów.

— NAGŁY ZGON. Dnia 28 hm. zm arł nagle ua 
miau mózgu nu ulicy lw oskiej Józef R a inart (la t 
fil), w łaściciel realności przy  ul. Lw ow skiej (1. 13) 
Zwłoki ix> stw ierdzeniu śm ie m  przez lekarza ob ­
wodowego przewieziono do domu przedipogrzebo- 
wegc na cm entarzu żydowskim w Podgórzu

- -  rOTRĄCONA PRZEZ TRAM W AJ L IN JI 
NR. 2 została na ulicy Szewskiej Onkiei K atarzy- 
n.i robotnica, wtm. przy ul. lasitirtow ioza ]. 12, 
wskutek czego upadła 1 doznała skaleczeń na gło 
wie. Zaw ezw ane pogotowtie ratunkow e przew io­
zło w ym ienioną w stanie nieprzytom nym  do szpi­
ta l: św. Laizairza na oddział chirurgiczny.

— W  CZASIE ZABAWY straży  pożarnej w 
Kurdw anowie. pow stała bójka między uczestnika­
mi zabawy, do uśm ierzenia k tórej w ezw ano bę­
dącego w służbie posterunkow ego z posterunku 
policji w Swoszowicach. W czasie interw encji 
rzucili się na posterunkow ego W ładysław  i S ta­
nisław  Sudrak z K urdw anowa, wobec czego po­
sterunkow y w  obronie w łasnej użył broni białej 
b g n e tu  przeciw  Stanisław ow i Sudrakow i, zada­
jąc mu Jekką ranę w bok. Sudrakow ie zostali przy 
aresztow ani za gw ałt publiczny.

— PALTO, SZALIK I BRZYTW A. Kozubski 
F ranciszek, student zam. W W ieliczce zgłosił do 
policji, że dnia 2S bm. w  godzinach przedpołudnio 
wych skradziono mu z ko ry tarza  Akadomji górni 
czej przy  ul. Krzem ionki palto zimowe w raz  z sza 
likiem, rękaw iczkam i i brzytw ą, ogólnej w artości 
325 zł,

— Z CODZIENNEJ RUBRYKI. Policja areszto  
w ala w czoraj w  K rakow ie 9 osób, a to: 2 za że­
bractw o i za przekroczenie sanpasn. 2 za przekro  
ozenie regulam inu dla prostytutek. 4 za sprze­
niewierzenie, między innemi Aronu Rutermana,

A braham a N eustadta i Cha i ma Nc-urnmiu *a sprze 
niewterzerfie s k ó ry , ' , w ątłości .818; dolą rów a mery - 
k ńskieli, na szkodę firm y H alpein i Lichtman, 
ul. Bożego C iała 2, o raz  Antoniego K oszew skie­
go za sprzeniew ierzenie kwoty 140 zl.

— CENNY PIERŚCIEŃ. W ydział śledczy w Byd 
gąszczy zaw iadom ił tut. policję, że dnia 1 bie. 
skradziono na szkodę kupca O skara Rohinzoaa, 
zam w  Bydgoszczy przy ul. P io tra  Skargi 1. 2 je­
den pierścień platynow y z brylantem  6-cio k a ra ­
towym w oprawne plątynbwej, masywny i dość 
elężkii. O praw a od kam ienia nmiejwięcej do poło­
wy pierścienia posiada w yrabianne droi)no kw ia­
ty ozdobne. W artość skradzionego 1 pierścionku 
wynosi około 20.(100 zł.

ZMARLI:
Dawid D iller 1. 54, Di- Klemens Birnbaum  (z Ni

ska) 1. 39.

— DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TEATRU 
IM. SŁOWACKIEGO w sobotę 2 lutego br. w salach
Sta.re.go Teatru obudziła jakuajżywisze zaimeir-eso* 
wanie, dowodem czego są niezwykłe liczne z,głoszą 
nia po zaproszenia nawet z najdalszej prowincji. Ko 
ini.iel Reduty złożony z pp. ar.tystedy i antysfów do 
kkula usilnych starań, aby zabawa ta  była clou s* 
zoiut karnawałowego. Sprzedaż biletów wstępu cxi 
bywa się codziennie w kasie teatru (wsatiibuł) oe 
godz. 11—1 w południe i od 5—7 wieczorom.

— p o r a d n i a  p r z e c i w g r u ź l i c z a  „t o -
Z li“ czynna przy szpitalu  żydowskim zaw iadamia , 
iż stw orzono specjalne godziny dla pa-zyjęć dzie­
ci, a m ianowicie: we w to rk i od godziny 4-tej do 
C-tej Godziny d la słabszych/jak  daw niej w  ponie­
działki, środy i soboty od 5-tej do 8-mej.

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH.
Dragi z cylkOu odczytów z historii sjonizanu wy- 
głosi p. Neilla Rostowa n. t. „Teodor Hetnzi a dzńśt 
sijoniizimui“ juitro w© czwartek, o godz. 7.30 wieca. 
w  lokalu Rynek git. 29, . p W stęp wolny. Goście 
mile widziani.

— ŻSMR „MASADA“. Dziś we środę o godz. 7.15
zebranie członków.

-  SEKCJA NARCIARSKA ŻKS JWAKKABI"
przypomina, iż termin zgłoszeń aa u-gi obóz n aróac  
siki w Zakopanem upływa z ctoiem 30 bm. Na obozie 
odbędą się krursa narciarskie dla p<. atkujncych I 
zaawansowanych. W szyscy uczestnicy kawsu koczy, 
stać będą również z wydatnych zniżeik na żarnom 
dy narciarskie ,,Fisai“. Zgłoseeska oa obóz przyimnje 
sekiretarjat sekcji uxl«. 7—9 w  lokalu M aakad, 
Geirinudy. Tamże przyjmuje się agło&zartia aa bez­
płatny krakowski kurs narciarski dla mtodzieży, 
który odbędzie się 1—4 lutego Z kursu tego mogą 
korzystać również i ineczłoekowie sekcji

Największy okręl powietrzny 
świata

Jest nńn „R. 100“, olbrzym powietrzny Ang)8L 
„R. 100) jest o połowę większy od ,Jw. Zeppełkm“, 
a na pierwszy rzut oka podobny jes>t do parowca 
oceanicznego „R. 100“ posiada cztery pokłady. Na 
•pierwszym znaijdują się gondole z motorami, na dru 
guń fcaiuity kapiltana i załogi, a trzeci i czwarty, 
przeznaczone są dlla pasażerów. Na czwartym  po. 
kładzie znajduiją się tarasy i galerje, na których u- 
stawione są stoliki do gry. Jedną z takich taras 
można zainieniić na salę taneczną. Do najważniej­
szych iinowacyi należy centralne elektryczne ognze 
wanie. ■-

„R. 100“ obejmuje 14..000, podczas gdy Zeppelin 
ma tyiitko 105.000 metrów sześciennych. Atołi jest 
znacznie dłuższy, — 235 meurów, — podczas gdy dłu 
gość „R 100“ wynosi 216 metrów. Natomiast „R 100“ 
jest znacznie wyższy ,gdyż wysokość jego wynosi 
40 metrów, a „Zeppelina" tylko 30 i pól. „R 100‘ 
posiada sześć motorów typu Rołls Royce o sile 
4.200 HP. co umożliwi statkowi szybkość 160 kim 
na godzinę. 100 pasażerów i 40 osób załogi znajdzie 
pomieszczenie na tym s-tatku. Przypuszczają, że 
,.R 100“ będzie mógt odbywać drogę do Indyj via 
Egipt w ciągu dwu dni bez iądowania. Obliczają 
też, że lot do Kanady będzie trwa! tirz> dni, a dc 
Au&traJlii osiem dni.

REPi-JITLAB K LN O TFA TR O W

BAGATELA: „W iera Marcewa".
CORSO; „Zm osla kura'.
NOWOŚCI: „Ostatni rozkaz' (E. Jannings), 
SZTUKA: „Idjota" (Lon Chaney).
UCIECHA: „W ołga! W ołga! - 
WARSZAWA; „W labach polskich 1/ Jona-em  

Tmkowem)
WANDA: „P at i PaU cbon jako pasażenaw te ita 

gaM “.
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Nadużycia w oddziale egzekucyjnym
Magistratu krakowskiego

Od kilku dui krążyły po mieśeic pogłoski o 
nadużyciach w jednym z urzędów magistratu 
krakowskiego. Jak się okazuje, wersje te nie 
były pozbawione podstawy, gdyż istotnie w  
biurze egzekucyjnem wydziału , skarbowego u- 
rzędniilk S. I. zdefraudował 14.000 zł. Kiedy spra 
wa wysrzła na jaw, S. 1. pozacierał umiejętnie 
ślady nadużyć i wyijecnai prawdopodobnie do 
Katowic. Malwersacje polegały na tem, i e  I. w  
jakiś niewytłumaczony sposób znalazł się w po 
siadaniu kwitarjusza egzekucyjnego i pobrał od 
Towarzystwa RołncLzego przy plaou Szcze 
■pańskim podatek za transakcję grutową, przy­
właszczając sobie najpierw 10.000 złotych, a 
następnie 4.000 zł.
• Nadużycia wykryto, gdy wydział skarbowy 
magistratu wysłał urgens do Twa Rolniczego 
o całą należytość podatkową. Towarzystwo

przedłożyło pokwitowanie zapłaty, która jak 
sie okazało nie była zaksiążkowana i odpowie 
dnia pozycja nie wpłynęła do kasy miejskiej.

Na wiadomość o  wykryciu nadużyć S. I. wy 
jechał z Krakowa i nie stawił się na wezwanie 
władz przełożonych.

Obecnie bada magistrat wszysktie ałtia ogze 
kucyjne, przydzielone do urzędowani^ S. I., 
gyż zachodzi obawa, czy nie dopuścił się w  po 
dobny sposób innych oszustw.

Jak się dowiadujemy ojciec urzędnika I. w y  
równał całą szkodę.
Aresztowanie Andrzeja Czumy

Z polecenia władz śledczych w Sosnowcu a- 
resztowała wczoraj policja krakowska sekreta 
rża generalnego PPS lewicy Andrzeja Czutnę 
Czarna odstawiony został do Sosnowca.

Jak przedstawia się ostatecznie
preliminarza budżetowego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 29. 1. Projekt budżetu na czas 
od 1 kwietnia 1929 do 31 marca 1930 został usta 
kuny przez komisję budżetową w  cyfrach na­
stępujących, przyczem w nawiasach podajemy 
ćyfry preliminarza rządowego:

Wydatki (w milionach) Administracja 2.750 
(iźJ6iJ3); Dopłata do przedsiębiorstw 21.8 (23.3). 
{jazem 2.772 (2 656.9).

Dochody: Administracja 1.887.8 (1.733.5).
Przedsiębiorstwa 192.6 (179 7); Monopole S99.5 
(895.9). Razem 2.980 (2.809).

Projekt rządowy przewidywał zatem nad -

wyżkę dochodów w wysokości 152 milionów 
złotych. Po odjęciu od tej sumy 130 rnilj. zł. na 
15 procentowy dodatek dla urzędników i 15 
milj. zł. na zasiłki dla inwalidów czysta nadwyż 
ka spadła do kwoty zaledwie 7.278 tys. zło­
tych.

Po zmianacn, jakie komisja poczyniła w tym 
projekcie, budżet wykazuje n ad w żk ę  
207.006.100 zł., a po odjęciu 145 milj. na dodatki
urzędnicze i inwalidzkie — 62 miliony.

Na zwiększenie tej nadwyżki wpłynęło to, 
że komisji* podwyższyła niektóre wpływy,

Przed upadkiem Habibuiiaha
Wiedeń, 29 1 PAT. W ed rug spraw ozdania „D ai­

ly Telegraiph" z Peszą w ar znajduje się Habibul- 
lach nietylko w oipresij w ojskow ej, ale także i w 
finansowej. Usiłuje on uzyskać gwałtem  pieniądze 
od kupców. W stolicy Afganistanu panuje nastrój 
nader naprężony. W iększa część ludności oczeku- 
|  ; z  niecierpliw ością wypędzenia em ira, k tóry  nie

pozbył się swoich daw nych riawyczęk bandyckich. 
Nowy pretendent Aclimed AM chan miał już p rze­
kroczyć Jagdalag. Z Kabulu transpo rtu ją  sam olo 
ty aijglo-indy jskic, codziennie 30 o son. \V p ierw ­
szej linji kobiety europejskie, m. in. wywieziono 
małżonki* posła francuskiego i kilka kobiet nie 
n..eckich.

Pierwsza wyprawa Byrda 
do bieguna

Wiedeń, 29 1 PAT. Dzienniki donoszą z Medjo- 
lauu: A m erykański 'lo tnik Byrd przedsięw ziął w 
.tow arzystw ie pilota norw eskiego Bel eh cna i r a ­
d io te leg ra fis ty  Jue pierw szy pięeogodzinny lot w  
nieznane okolice b iguna południowego. W ciągu 
lotu dokonano ważnych odkryć, B yrd przeleciał 
nad krajom  Scotta i nad skalistym  krajem  kró lo ­
wej Aleksandry. Do stacji iskrow ej znajdującej 
się na parow cu pomocniczym City or New Jo rk  
nadsy ła ł Byrd w każdą godzinę spraw ozdanie 
iskrow e o  swoim locie Doniósł on o odkryciu nie 
znanej w yspy jakoteż 14 nowych gór skalistych. 
Samolot d o ta rł aż do wysokich wzgórz w  pobli­
żu bieguna południowego. Biegun nie został osią­
gnięty,

 O— -

Frof. Samojłowicz i lotnik 
Czuchnowski wyjechali do^zymii

Moskwa. 29. 1. PAT-Radio. Dziś wyjechali 
do Rzymu uczestnicy sowieckiej ekspedycji 
.ratunkowej łamacza lodów ,;Krassin“. by zło­
żyć zeznania w toczącym się. obecnie śledztwie 
nad przyczyna katastrofy „Italii". Do Rzymu 
.wyjechali: komendant „Krassina“ prof. Samoj 
łowicz letnik Czuchnowski i lekarz Oredniow- 
ski. W szyscy trzej otrzymać mają odznaczenia 
włoskie.

Kłopoty małżećskie sowiec* 
kiego dyplomaty

Praga. 29. 1. PAT. Dzisiejsze’ Wieczorne wy  
dani: „Narodini Listy" -donosi .o sensacyjnym 

j zatargu małżeńskim, jaki Się miał /rozegrać' po 
między _ b.. przedstawićieletfi handlowym . So~ 

i wietów w Pradze p. Owsiejefiko a jego .żonią. 
-Na-krótko przed opuszczeniem Czecbosłowa 
oji, wedle informacyj „Narodtni Listy" p Owsie 
jcuko zażądał w formie kategorycznej od- swe 
jej żony, z którą żył od dłuższego czasu w se 
parach, aby opuściła Czechosłowację i wróciła 
do Moskwy. Pani Gw-sicjenko miała się sprzęci 
wić . temu żądaniu męża, ze względu na wycho 
wanie swych dzieci i wkrótce po rozstaniu z 
mężem zażyła dużą dawkę weronalu w celach 
samobójczych Wezwane natychmiast pogoto • 
wie lekarskie uratowało niedoszłą samobój­
czynię,

r o s y js k o - t t a r e e k a
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")

Wiedeń. 29. 1. (D) Z Konstantynopola dono­
szą, że Cziezerin wyraził życzenie odbycia 
konferencji z tureckim ministrem spraw zagra­
nicznych Rosja zdaje się dąży do zademonstro 
wania przed światem iż przyjaźń rosyjsko-tu- 
reoka istnieje nadai mimo zbliżenia Włoch do 
Turcji,

0  o r g a n  z a c y jo a  u n ifik a c ję  ; 
sjo n izm u  p o lsk ie g o

Londyn. 29. 1. (Tel. wł.) .lak się dowiadiujemyj
projektowana konferencja z przywódcami- Sjonil 
zinu polsKiCgo, mająca sie odbyć z koóc&nE/hl 
tego br. (piszemy o niej na innenr miejśc^ ;w| 
dizii3ieijszy.nl ■ numerze. — U w. Redź), tną ną ęęłjuj 

•zjednoczenie organizacyjne dzielnicowych orga) 
nizacyj sjońskieh w Polsce w związku ze zja* 
zdem unifikacyjnym.

Nieszczęśliwy wypadek gen* 
Góreckiego

(Telefonem od naszego korespondenta) .

Warszawa. 29. 1. Sin.-. Bawiący w Poznaniu; 
prezes Banku Gospodar9twa Krajowego geoa 
rał Górecki, przechodząc ulicą wyślignął . sięj 
tak niefortunnie, że złamał tiogę. -a//;.-./:'I

Pogotowie ratunkowe przewiozło generała1 
do lecznicy. Generał Górecki czuje się dobrze, 

— c —  .

Sąd Najwyższy zniósł wyrok 
przeciwko drowi Drobnerowi
Warszawa. 29. 1. (AW) W Sądzie Najwyż* 

stzym odbyła się ró-aprawa rewizyjna w spra­
wie zasądzenia na 2 lata twierdzy za zbrodnię 
zdrady główne-j znanego działacza socjalisty­
cznego dra Drobnera przez sąd okręgu w  Byd  
goszczy. Sąd Najwyższy po wysłuchaniu obro 
ny pos. dra Liebermanina wyrok całkowicie 
uchylił i sprawę w  całości przekazał do porno w  
mego rozpatrzenia sądowi okręgowemu w Byd 
goszczy,

Opiuiri w
Genewa, 29 I. PAT. Na posiedzeniu kom isji opui 

niowej przedstaw icie! Niemiec om aw iał pewno 
sta tystyki, które stw ierdzają znaczny , w zro st W 
osta tn ich  la tach  liczby konsum entów  narkotyków  
w  Niemczech.

Wielki pożar szybów 
naftowych

B ukareszt, 29 1 PAT. Dzienniki - donoszą z -Mo- 
rcnj.i, że pożar,:, k tóry  pow sta ł tam z- povvod,u k ró t­
kiego spięcia przew odów  elektrycznych aniszwśsył 
trzy  szyby naftow e, o raz w iele rezerw oarów . Po­
żar żag raża domom położonym w  pobliżu szybów, 
k tó re  płoną. Szkody, jak dotychczas w ynoszą :50 
m iljonów lei. .

Radjo — wynalazkiem
rosyjskim?

Rosjanin prof. A. Pepow peprsed- 
n.t fem MerconiegoT

Niedawno obchodzono jubileusz radia’;, w dniu 
24 grudnia 1928 miało upłynąć 26 lat od chwili, w 
rotórej król angielski otrzymał pierwszą -gratulację 
drogą r ad j  a . ' Depeszę tę pi zesłało To-warzystwo Mar 
coniego, u uchodzi ona dotychczas źa pierwszą de­
peszę radiową, którą wo-gu-i-e w Europie nadano/

A tymczasem wychodząca w Paryżu’ rosyjska ga­
zeta „Ruskcje W remia" występuje ,z pretensją, .iż 
pierw szeństw o' wynalazku radja przynależy w y n a­
lazcy rosyjskiemu, A. S. Po-powąwi, który pierwszą 
depeszę radjdwą miał przesłać dnia .24 stycznia sta ­
rego stylu roku 1900, a więc :eszcze przed 29 laty. 
„Ruskojc W remia" powołuje się ita książkę znane­
go swego czasu w Rosji admirała Mnkafową p. t. 
„Łamacz lodów Jermafc". W książce 'tej zhafduie 
się ustęp o pracach ratunkowych nad 'krążownikiem 
rosyjskim „Generałem admirałem Apraiksinenfy k tó­
ry  natrafił na rafę pod wyśpr. Uoglamd

Rosyjski uczony A. S. Popów mia/l jeszcze Prżed 
Marconim .wynaleźć telegraf bez drut u ' Mhrcpint 
doszedł do swego wyualazkr żnaćźrtle.''pótnłśL aie 
udało mu, się w Anglji zorganizo.wAc Tow arzystwo 
i zebrać liczne kapitały, by ’ rozpocząć propagandę. 
Popów byt biedny 1 nie miał żądnych środków, dla­
tego o nim zapomniano.

Dnia 15 lutego 1400 r. zbudowano na wyspie 
Goglami i na wybrzeżu iiński-em w miejscowości 
Kotka dwie s-tacje radiowe. Nie funkcjonowały one 
jeszcze bardzo sprawnie, ale już 21 stycznia 1900 
rowu sta-rego stylu mo-żna było nadawać .depesze.
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Berlin. 29. 1. PAT „Yossische Ztg.“ donosi, 
i e  treść odpowieazi niemieckiej na pismo mini 
*tra Twardowskiego, wysłanej w poniedziałek 
z Berlina do Warszawy, ustalona została po 
naradzie z posłem niemieckim w Warszawie 
Rauschem, który wczoraj przybył do Berlina.

„Vossiscne Ztg.“ twierdz', że aczkolwiek stano 
wisko Polski wobec postualtów Niem.ec nie za 
dowoliło miarodajnych kół berlińskich, to jed­
nak odpowiedź niemiecka zapewne umożliwi 
dalsze prowadzenie rokowań z Polską.

Hiltcna Yuunga
Beifttu, 29 1 PA T. Praaa praw icow a b erliń ­

sk a  uderza na alarm  z pow odu w iadom ości łon  
d y is k iv h  o  spraw ozdaniu k om isji H iltona Youn  
ga, w y sła n ej w  sw oim  czasie do A fryki w sch o  
dniej, któr w  Lem spraw ozdaniu  sw ojem  w y su ­
wa p ropozycję przyłączenia d aw nej kolonji nie 
orneckiej lak  zw anej Airyjkii: W schod niej, do 
p ozjsta łch  kolonij angielskich w  A fryce. P rasa  
o św iadcza, że rząd niem iecki d otychczas ogra­
nicza się w sw ej akcji do tego, b y  sy stem  m an

Panna piszącą bardzo 
Biesie n» maszynie
znajdzie zaraz posadę na 
2 flodz. pfzedpol. (od godz. ll-i)
Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
„Slenotypistka" do Adrnin. N. D/.ieunika.

z g i e ł d y

datow y został u trzym any. Jednakże w obec za ­
grożenia lego system u  rząd R zeszy będZie m u ­
siał podjąć kroki k lóreby zm ierzały do u trzy­
m ania obecnego status quo. Rząd R zeszy zgło- j 
si w  Liaz© N arodów  sw e praw a jako strona, bio j 
rąca udział w traktacie m ndatow ym  w tym  j 
duchu, że dom agać się nęd zo  aby istniejący  
stan w  kolonjach nip m ógł b yć zm ien iony bez 
zgody Niem iec.

Wartość pracy u nas, a w Ameryce
(n ) Wszeliktie porów nania  co do w spólności 

cen, obciążenia podatkow ego ifd. w  p oszczegól­
n ych  krajach m ają  w artość nader w zględną. 
Istotną w szakże rzeczą jes. przedew szyslKiem  
porów nanie w artości pracy, t. zn. ja k ą  ilo ść  to ­
w arów  m ożna n abyć w  zam ian za Określoną 
jednostkę pracy. T en m om ent decyduje bow iem  
o  dobrobycie i stopie życ iow ej'lu d n ośc i poszczę  
góln ych  krajów.

Otóż porów nując zarobl-i robotników  i rze- 
ieśln ik ów  u nas a w  A m eryce i zestawiając je 
z cenam i tow arów , dochodzim y do niezm iernie 
ciekaw ycn w iosków . W ed łu g  w yw iadu , u dzie­
lonego przez .nż. CzerniaKowa „Momentowu" 
porów nanie to wy pada następująco:

„Na k upno auta w  A m eryce w ystarczy za .o -  
bek 60 dniow y, u ns zaś n ależałoby pracow ać  
przez 4 lata  i 8 m iesięcy. N a k up no pary obu­
w ia: w  Am eryce potrzeua 8 godzin pracy, u nas 
48 godzin. Na zakup ubrania męskiego: w  A - 
m eryce 5 drii, u n as 50 dni Obiad w  restaura­
cji: w  A m eryce Kosztuje 1 godzinę pracy, u nas

6 i  pól godziny. Litr m leka, w  A m eryce 11 m i­
nut pracy, u nas 60 m inut. Bilet t ia m w a jo w y . 
w A m eryce 6 m inut, u nas 20 m inut. Paczka  
papierosów: w A m eryce 11 m inut, u nas 2 go­
dziny7. Bilet do kina: w  Am eryce 1 goózima, u  
nas 4 godziny. Gazeta: w A m eryce 4 m inuty, u 
nas 20 m inut —  i w reszcie rozm owa telefonicz­
na kosztuje w  A m eryce tyle, co 4 m inu ty pracy, 
u nas 20 miinui"...

W yn iktlob y  stać1, że A m eryka jest krajem  
niezw ykle tanim , bo poszczególne tow ary w zgi. 
sługi kosztują lam  5— 20 razy m niej niiż u  nas, 
oczyw iście nie m niej dolarów , lecz m niej go ­
dzin pracy. W yjaśn ien iem  tego paradoksu je.d 
jest znacznie w yższa w artość pracy ludzkiej w  
Ameryce. U nas zarobki najszerszych  m as lu ­
dności są n iesłych anie n iskie i przez to towary, 
choć nom inaln ie tanie, są dla nich niedostępne, 
a wiec zbyt i produkcja ich  nie m oże się roz­
w inąć. W  A m eryce jest przeciwnie i dlatego  
p rzem ysł, handel Ud doszedł lam  do n ies ły ­
chanego rozwoju.

Program stacyj radiofonicznych I _£££' £
Środa, 30 stycznia 7

K raków  (566 ni) 11*56 Sygnał czasu, hejnał, ko- 
n.nm.kat m eteorologiczny 12*10 K oncert płyt g ra 
moktuowych. 13—13*15 K om unikat rolniczy o raz  
notow ania krakow sk iej giełdy zb >zowej. 14*50— 
15*10 Kom unikaty. 17 Odczyt pt.: „M itologja lite  w  
ska", wygł. p. E w a L uskina 17‘25 Odczyt pt.: „Naj 
nowsze w ydaw nictw a *, w ygł Dr Adam B ar 17*55 
K oncert popołudniowy z W arszaw y. 18*50 Rozmai 
tości i kom unikaty. 19*10 „Skrzynka pocztow a" 
— ini. S tanisi iw  B roniew ski 19*56 Sygnał czasu 
i skrzynka rolnicza, 20*30 K oncert w ieczorny 
z W arszaw y. 21 A utorccytacje — K arol H ubert 
R ostw orow ski. 21*25 D alszy ciąg koncertu z W ar­
szawy. 22 Kom unikaty. 22*30—23*30 Muzyka tane­
czna.

W arszaw a (13S5.7 m) 2030 Koncert kam eralny 
poświęcony tw órczości J. S. Bacha.

B criin  (475.4 m) 20 „F riederike" operetka Leha- 
ra.

F ra n k ln rt (421.3 m) 2015 „Ein R aum spiel-* sztu- 
!<•» S łrindberga.

W iedeń (519.9 m) 21 „Das Band** sztuka Strind- 
heiga.

SPO R TU
XVI Kongres międzynar. Ligi 

hockeyu na lodzie
Budapeszt, 29 1 PAT. W czoraj odbył się w  w iel­

k iej sa li budapeszteńskiego tow arzystw a łyżw ia­
rzy na 16-ty kotigre- międzynarodowej Ligi ho­
ckeyu na Jodzie. Na kongres przysłały 
swych reprozefluntów  narody biorące udział 
w mistrzostwach F.u.ropj. a pozatern Fran­
cja, A cglje, jakotei Szwtcjw Posiedzenie otwo-

— T eraz przychodzisz ty łajdaku wreszcie do 
domu?

— T ak, moja gołąbko. Nie uw ierzysz mi z pew ­
nością — przez całą noc chodziłem na spacer.

(„Eyeiybodys W eekiy")

izył prezydent Loica. W spraw ie przekazania na­
stępnych m istrzostw  europejskich postanow iono 
ażeby m istrzostw a te zorganizow ał k ra j, w któ 
rym zawody te dotychczas nie były urządzane- — 
W końcu organizację zowadów przekazano F ra n ­
c i’ W pierw szym  rjędzie wchodzi w rachubę P a ­
ryż. W m arcu zapadnie ostaeczna decyzja. Jeżeli 
F rancja  zrezygnuje z urządzenia zaw odów  o mi­
strzostw o Europy, m andat ten o trzym a Szwajca- 
r ja  Jak o  trzeci kandydat wchodzi w rachubę Au­
stria . W edług wszelkiego pr aw dopódobieństw a 
następne zawody o m istrzostw o Europy odbędą 
się w  Paryżu  albo w Davos. W  przebiegu prze­
prowadzonych w yborów  zo-stał ponownie w ybra­
ny prezydentem  przez, aklam ację dotychczasowy 
prezydent Belgijczyk Loics, pierwszym  wiceprezy 
dentem Francuz Maueourt, drugim  Kanadyjczyk 
Hewitt.

Giełda krakowska
Kraków. 29. 1. Akcje słabiej. Dolar bez zmiany.
Akcje przemysłowe: Zielen.iewsk: 136*—, 138.-%

Elektrownia 58.25, Chybie 66.
Papiery pr oceniło we: 5 piroe. Preni. Poż. dolara, 

w a 103.50,
Zebranie giełdowe cechowało madiinainą cLęć do 

zawierania transakcyj. Ruch ograniczył się do 
fraech zaledwie papierów po kursach słabszych. 
Większych obrotów dokonano jedynie Zielenie w  
skiicn, Chybie i Elektrownia w silniejsi, em zac.il ar o. 
wani-u. Z niekwaMfikuirących silę do notowania robio 
no Tohanem po kursie 13.50 i Parow ozy 26. Wi-ęJc 
szość papierów w zaiutdbaiiuu. Obroty małe. Teir 
danej a słabsza. 4 proc. Premj. Poź. inwestycyjna 
w  płaceniu 111.75 bez transakcji.

Na po-it ł̂cuziiu ctpeiny sipokos 
• •  •

Waibuły i dewizy oficjalnie baz transakcji.
Na rynku wałuit i dewiz w obi ot ach prywatnych 

i międzybankowych tendencja bez zmiany. Popyt 
mały przy silniejszej ^odaży. Nastrój spokojny. Pł« 
cono za dolara gotówkowego 8.88—8.08 i pół. cze­
ki baniKOwe 8.90 i jedna czw arta do 8.90 i trzy 
czwarte. W arszaw a dolar 8.8"” i trzy czw arte do 
S.88 i jedna czw arta, ozekii 8.89 i trzy  czw arte dc 
8.90 i jedna czw arta. Lwów dcłar 8.88 do G.88 i  pól, 
czeki 8.90 do 8.90 i pól. Katowice dolar 8.88 do 8.88 
i tirzy czwarte, czeki 8.9C i jeona czw arta do 850 
i trzy czwarte. Kurs płacenia Banku Połsfkte** sAi 
uległ zmianie.

Giełda warszawska
W arszaw a, 29. 1 PAT. Akcje: Podsfci ISL

Ba.nk Sp Zar. Zairobk. 86, Kijewski 96, Sfńeo. 
250, Elektrownia Dąbrowa 82, 85, S iła , i SwJatfe 
122, i  23, 122, Cukier 40 i  pół, 40 i trzy czrw. 4* 
W ęgiel 97, Lilpop 37 i pół, Modrzę Lów 32, Nor- 
blin 200, Ostrowiec ser A. 91, Rohn 16, Steanacw  
wice 157 i trzy czwarte, Pożjczki; 4-proc, prełU. 
inwest. 112, 5-proc. dolarowa 108 i tnzj cz-*r< h .
5-proc. konwei-syjna 67, 5-proc. kolejowa 50,. 6* 
proc dolarowa 102, 8-piOC. lis ty  zast. Bnokw Gosp. 
Kraj. 94.

Dewizy: Belgja 123.95, 124.26, 123.64, KOooyb
43 24 i pół, 43.35. 43.14, Now y Jo rk  8.90, 8.92, 8.88, 
P a ry ż  34.80 i pół, 34.95, 31.78, P rag a  26.38 i pół, 
26.45, 26.32, S zw ajcarja 171.50, 171.93, 171.(T, Wło- 
chy 46.69, 46.81, 46.57, M arka niemiecka w  obr. nde 
oficjalnych 211.83 i pół.

o tełea udedeńsk*'
W iedeń, 29. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168 85—169.35, Budapeszt 123.89—124.19, B ukareszt 
4 2'* i jedna ósm a do 4.28 i jedna ósma, Londyn 
,M U  i jedna ósma do 34.50 i jedna ósma, Nowy 
,:nrk 710.35—712.85, P ary ż  27.76 i  trzy  czw arte do 
27.86 i trzy czw arte, P rag a  21.01 i trzy  czw arte 
2l 09 i trzy  czw arte, W arszaw a 79.63 i pół do 
79.91 i pół, Zurych 136.5S i pół do 137.GS i pół, A- 
m erykańskie 707 80—7ll.Sl», Niemieckie l68.t>0— 
169.20, Jugosłow iańskie 12,43—12.49, Szw ajcarskie 
13-J.25—137.05, Czeskie 20.98 i trzy czw arte, do 
2'.10 i trzy  czw arte, W ęgierskie 123.74—124.14.

*  *

P apiery  w artościow e: Beata majowa 0.82, Ren - 
t-i lutowa 0.80, Tureckie 29. Kompas 15.90. Mer­
kury 22, Północna 1151, Południow a 11.60, Cement 
HO ; trzy czw arte. B row ary 159, Aipiny 42.05, 
R.nia 117.5, Skoda 319 i jedna czw arta, Sitesia 
0.07, Z ieleniew ski 113.3, Apollo 102, F anto  6.6, Kar 
pały 12.45, Galicja 60.

G i e ł d a  z u r y c h c k 7*
Zurych, 29. 1 PAT. P ary ż  20.33, Londyn 25.21 i 

p ó \ Nowy Jork  5.20. Belgja 72.27 i pół, W łochy 
27.22. iło landja 208.47 -i pół. Berlin 123.52, W ie­
deń 73.10. Sztokholm 139, Oslo 13S.55, Kopenhaga 
128.65, Sofja 3.75, P rag a  15.38 : pół, W arszaw a 
582 i, Budapeszt *,V).64 i pół. Binlnaród 912 i trzy 
czw arte. Ateny 6.70, Konst i n l - uo.ęol 2 54 1 pół, 
Bukareszt 3,12, H elsinglors 13.09, Buenos A ires
m
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W o ln e  p o s a d y

M U W D A N TK E p r z y jm ie
kancelaria Adw. Dra Ho­
rowitza, Rynek 6. 203x

HURTOWNIA naczyń 
ikucheuiiych poszukuje 
zdolne go, wprowędzone­
go podróżującego na Ma 
łapofekę Zachodnią. — 
Zgłoszenia: K r a k ó w,
Skrytka pocztowa 286.

BIURO POŚREDNIC­
TWA PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, . Ry­
nek gl. 29, I. piętro, po­
średniczy w „yszwkiwa 
riu  posad dla ■wszelkie! 
kategorii pracy kobiecej. 
BW o otwarte codziennie 
od godz. 3‘30 do 6-teJ, z 
wyjątkiem sobot i  świąt 
żydowskich. — Prosi się 
pracodawców o zgłasza­
nie wolnych posad.

IP osad poszukają1
ZDOLNY energiczny nan 
dławiec podróżujący, z 
b ranży tow arów  żelaz­
nych, z 15-leitoią par ak ty  
kią jako porno o n h a n ­
dlowy i podróżućący, po­
szukuje posady; ^osiada 
pierws i/o rzędne świade­
ctw a. zgłoszenia: Rache 
k> Papier, dlu „Morfu", 
Skałat. bp.

URZĘDNIK z kilkuletnią 
praktyką biurową, obzna 
łomiany grnrtowuie z ko 
respondenci ą lyjlskojiie- 
mieocą oraz wszelkaen i 
czynnościami uiurowcml 
przyjmie zaję_ie na, 2—3 
godziny dziennie. Zgło­
szenia pod „Kojetpori- 
deot“ ao a<uh. tfN. Dzień 
fcBca". 153

DZIELNY agent z twan- 
i y  koJoijijadiiei pmszułotje 
zastępstwa. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Branża obojętna11.

[ Lokale 1
JEDNEGO pana (akade­
mika), jako dnvg>/go do 
pokoju z es Jonem wej­
ściem, z częściowem lub 
calem utrzymaniem, — 
przyjmę. Zgłoszenia dc 
Adm. „Now. Dziennika" 
pod „S.“. bp

KAŻDA dobra i sta­
ranna gospodyni dba o 

wzorową czystość garnków, 
rondli wszystkich wogóle 
naczyń kuchennych prze- 
dewszystkiem ze względów 
hygjenicznych, a następnie 
—estetycznych.
Nie jest tak łatwo utrzymać 
wszystko stale w stanie 
wzorowej czystości! Jedynie 
przy pomocy Vim ’u daje 
się to uskutecznić.

Przedewszystkiem moczyć 
przez chwilę dany przed­
miot w wodzie gorącej, 
trzeć przedmioty wi.got- 
nym gałgankiem p o s ian y m  
Vim zm, a następme dopro­
wadzać do połysku miękką 
ścierką.
System puszek Vim’u jest 
bardzo praktyczny, a me­
talowe dno zabezp iecza 
od przenikania wody do 
puszki.

Vim sprzedaje 
się w małych 
paczkach jak 
również i w 
d og  a d n y c h  
puszkach. ¥IM

Y .P .I I— «S

PRZYJMĘ leuną lub
dwie mkxie, im.e&*.a.ne
panienki, z utrzymaniem 
lub bez, na w spou  mic 
szkanie. — Zgłoszeniu; 
Drowa Damelo\W,. Bla­
ga 33. bp.

K ó im

UNIEWAŻNIA SIĘ z w
bions kftążacake -u M *  
w ą n a  i a_.«stoc Józep 
Piekarz, wyidars praw i 
P. K. U. Kraków, UI3r

NYCZ Ant oni, Krasną «- 
nieważnie' zguuuougr dou 
kiuueuj w a lc o w y , w y  
dany przez P, K U. 
s iz ó w .  206x
UNIEWAŻNIA SIĘ i g r  
bione dokumenty w(H- 
skowe,„wydan© przee P . 
K. U. Nawy Tar* u t  na­
zwisko Artur MedUngw, 
uir. w  r. 1906. 197*

BEZINTERESOWNIE!
Napisz knię, m tw isko, 
miesiąc urodzenia, e trz y  
masz a a r jio  Lroszarę, 
określanie. ih ar akt era ,
edounose! pr.zeżnaczen;- 
PoTnasz, kim j«słeś, hen 
być mozes: aw csł ' ;
W arszaw? — Redakcja 
„ W ie d z a  Tajemna" 
skrzynuca pocztowa 571. 
Załączyć znaczek pocz­
towy na Przesyłkę. 43x

„D YW A N "
t k a l n i a  d y w a n ó w  

i kilim ów
KR».KOW-POD MORZE.
Sw. Kingi 9. tlinja ln u  3) 

po leca

BVKrfi!jf i KILU!
 ̂ b ezkonku rency jn i©  Minio

Klinika dla naprawy ay- 
w iT ur perskicl i kilimów

T elefon  N r. 1 SŁJ

Reklamadiwiaihla
J j M d j U

Ważne dla l^ań!
Lekcje m o c n y c h  rouó 
ręcznych: TLaniny plecio 
ne 1 pulowery, p I n a ja i, 
szale itp.). Tonerytld, T», 
kolarstwo ręcznć Se.we.y  
.raneuskle, Pioski^Kwiaty, 
Fajace. Pnyjmuje się za­
mówienia. Zakład . .. .  
i endiowania „ iSM K A “  
P ęd zlch ó w  3 , sklepi.

D r .  p r a w  z  K i l k u S e t n i ©  p r a k t y k a  
i u k o ń c z o n a  p r a k t y k ©  s ą d ó w ©

fOSZUkUJE POSADY
od 15 lutego br. Zgłoszenia pod „Z“ 
do Administracji „ Nowego Dzienika“

KBYNICA-ZDPOi
Hotel i Pensjonat „Trzy Róże", oraz Pensjo­
nat „Vogeli: polecają pokoje z całodzienneir 
utrzymaniem iub też bez. Teł. 17 i 19. I65x

Popołudniowe faursa gotowania dla paii ( --cia 
ser ja], a mianowicie: Kursa pieczenia ciast i
tortów, o raź ktirs gotowania ze specjalnem u- 
względnieniem potraw jąrskich i bezmięsnych,
rozpoczynają się z końcem stycznia w Ognisku 
Pracy. Kraków, ul. Mikołajska 9. II. piętro, — 
Wpisy i informacje codziennie, z wyjątkiem 
sobót, między godz. 10—2 przedpołudniem.

g P rzeta rg i paiblkagne g
Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych 

w Krakowie ogłasza pubŁiczny przetarg ofertowy na 
wykonanie robót:

1) ślusarsko, ko waisikiich;
2) kaflarsJcich.
w Gmachu Akademii Górniczej w Krakowie.
Waraun/ki szczegółowe i ogólne przetargu, _ o.ra>z 

wizory krat i balustrad przeglądać możni; w biurze 
Państw . Kierownictwa budowy ' Gmachu Akademii 
Górniczej w Krakowie, u!. Kruipnicza 12 gdiz.ie mo­
żna również nabyć forimUarz© ofertowe za zwrotem 
kosztów ich sporządzenia vó kwocie 3 złotych.

Oferty o cenach stałych, sporządzone ściśle we­
dług obowiązujących przepisów, należy składać w  
Biurze Naczefaiika Odićziaiu budowlanego Dyrekcj. 
Robót Publicznych w Kraik-owie, Rynek Gł. Knzysz- 
tofory, II. piętro dio dnia 11 lutego 1929.

B i ! illOfl!
p o le c ą  p r a c c t i n i a  b la c h a r s k a

lelUJs Gim. JaNb? 3

KOSTJUMY, fantazyjne i stylowe na reduty 
i zabawy kostiumowe, oraz ęljga.iickie stuknie 
wieczorowe wykonuje szybko i gustownie pra­
cownia Ogniska Pracy, w Krakowie, przy u*. 
Mikołajskiej 9, II. piętro. Zamówienie przyjmuje 
się codziennie, z wyjątkiem sobót, od godzi­
ny 11—L

W w W w w w w  f f f f f f f n

.HYGENA • i

Pierwsza Krakowska W ytwórnia Ochronnej Bleliz 
ny Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3, le le k  4539
A A A A A A A  ś t . *  A A A A A A A A

M a t r y m o n i a l n e .
Trzaj przystojna panowie, dobrze sytuowani, w 

wieku od 24- -28 lat, poszukują tą dirogą trzech in­
teligentnych. przystojnych i miłych pań, z dobrych 
dotnów, w.wieku od 18—24 lat, w celu m atrymonial­
nym, z odpowiedniemu posagami, któreby zechciały 
przyjechać do Francji. Blondynka mają pier\ szeu- 
stwo. Dyskrecja zapewmiou.a Zgłoszenia z zaiącae- 
uietn fotografii przesłać pod „Trais amis11 do Agemce 
Kavas Metz Moselle France. 200g
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